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Roman Dmowski. 


Rosia i Polska. 


Likwidacja polityki europejskiej Rosji wyraziła 
się nietylko w odbudowaniu Polski, ale w ceałkowi- 
iem prawie odcięciu Rosji od Bałtyku. 


Zmiana, która się zaczęła z chwilą, powiedzmy, 
zbudowania kolei syberyjskiejj wytworzyła nowe 
dla państwa rosyjskiego położenie, nie na lała i nie 
na dziesiątki lat, ale na stulecia. 

Rosja ma na swym wschodnim krańcu do czy- 
nienia nie tylko z Japonją, której oczy są zwrócone 
raczej ku morzu, ale i z Chinami, olbrzymem lądo- 
wym, dotychczas dość 
się obecnie w okresie przekształceń. 


Nie mamy tu miejsca na rozwodzenie się nad 
przyszłością Chin. Zdaniem mojem ten, kto cokol- 
wiek rozumie dzisiejszą Azję, nie może mieć wątpli- 
wości, iż bardzo blisko jest czas, kiedy Chiny 
zaczną wiele ważyć w losach świata, zarówno go- 
spodarczych, jak i politycznych. 


Rząd sowiecki od początku bardzo się Chinami 
zainteresował, usiłował i usiłuje wpływać na ich 
stosunki wewnętrzne. Spotkały go już wielkie za- | 
wody i napewno spotkają go jeszcze większe. Chiny 
zostaną Chinami, a wszelkie próby przerobienia ich 
dadzą w wyniku tylko wyzwolenie ich uśplonej 
przez tysiąclecia energji rasowej. Rosja coraz silniej 
będzie odczuwała nacisk od wschodu tego mrowia 
ludzkiego, o wiele przewyższającego liczbą całą 
Europę, włącznie z Rosją. Dziś niższe jest ono 
organizacją i techniką — w bliskiej przyszłości rò- 
żnica może być odwrotna ; tak samo było z Japonią. 


Konflikt rosyjsko-chiński już się rozpoczął i na 
swej granicy z Chinami Rosja długo już spać spo- 
kojnie nie będzie mogła. Coraz silniej będzie gro- 
ziło niebezpieczeństwo, że chiński sąsiad będzie 
starał się skorzystać z każdego kłopotu Rosji na 
ionej granicy. 

To zaś, czemu Cbiay mogą zagrozić, ma dla 
Rosji pierwszorzędne znaczenie, stanowi wprost 
kwestję jej bytu. Rosja chce czy nie chee, musi 
stanąć od strony chińskiej mocnym frontem. 

W tych warunkach niema mowy o odnowieniu 
wielkiej polityki europejskiej. O ile w polityce 
można używać wyrazu „zawsze*, polityka europej- 
ska Rosji jest na zawsze zlikwidowana. 

Ten przewrót pociąga za sobą głęboką zmianę 
w stanowisku Polski względem Rosji. 

Kierownicy polityki rosyjskiej, jacykolwiek oni 
będą, jakikolwiek system rządów będą reprezento- 
wali, będą musieli coraz lepiej rozumieć, że najazd 
na Polskę nie może należeć do celów tej polityki, 
że przeciwnie w interesie Rosji leżą pokojowe sto- 
sunki z zachodnim sąsiadem. Kierownicy zaś poli- 
tyki polskiej zrozumieją to, eo dziś dojrzalsza opinja 
w Polsce już dobrze rozumie, że w tem nowem 
położeniu dla nas i dla całej Europy lepiej kędzie, 
jeżeli Rosja będzie zdolna do obronienia się na 
wschodzie, jeżeli będzie posiadała potrzebną do tego 
siłę, A tego zadania byle siłami nie spełni. 


Dawne tendencje o rozbijaniu Rosji stają się 
anachronizmem z punktu widzenia polskiego i ze 
względu na przeszłość cywilizacji europejskiej. Po- 
lityka np. odcinania od Rosji wielkiej Ukrainy była 
w ostatnich dziesięcioleciach i może być dalej tylko 
polityką Niemiec, dążącą do zniszczenia Polski 
i Rosji, a zdradzającą interesy cywilizaeji enropej- 
skiej. W ostatecznym rezultacie prowadzić ona 
może tylko do robienia Europy coraz mniejszym 
półwyspem Azji. Rosja bowiem ma przed sobą 
wielką rolę dziejową, 


światami, europejskim i azjatyckim. Mały, słaby 
marodek tej roli nie spełni. 
Czas już te rzeczy zacząć rozumieć, żeby ich 


nie zrozumieć wtedy, kiedy już będzie zapóźno. Na 
to zaś, żeby je zrozumieć, trzeba pozbyć się pojęć, 
wyrosiych w stosunkach, które już 
minęły i nie trzeba się uczyć polityki 
wojażerów. 
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„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
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Francja niepokoi się obecnym kursem polityki rządu 
niemieckiego w stosunku do Polski. 


Paryż. Dziennik „Le Temps“ poświęca swój po- 
niedziałkowy artykuł wstępny omówieniu nowej 
polityki Niemiec, podkreślając jej wyraźną ewolucję 
na prawo i bezwzględne skłanianie się ku nacjo- 
nalistom. Dziennik zaznacza, że ewolucja ta jest 
z punktu widzenia polsko-niemieckich 
szczególnie niebezpieczna. ' Wiadomo przecież, z ja- 
ką zaciętością prawica niemiecka zwalczała polsko- 
niemiecką umowę likwidacyjną i jakie przeszkody 
stawiała zawarciu traktatu handlowego. Dlatego 


Lyon. Staraniem miejscowego oddziału Ligi 
polityczny, na którym rozpatrywana była sprawa 
ewakuacji Nadrenji i grożącego wskutek tego nie- 
bezpieczeństwa nowej wojny. 

W końcowych przemówieniach zabrał głos Leon 
Daudet, który wykazywał błędy, popełnione przez 
dyplomację francuską od chwili podpisania traktatu. 
Podkreślił on niebezpieczną sytuację, którą stwarza 
dla Polski ewakuacja Nadrenji. Dopóki wojska 
francuskie stały nad Renem Niemcy nie odważyły 
się rozpocząć swej akcji przeciwko Polsce. 

Skoro tylko ewakuacja stanie się faktem doko- 
nanym, będą mieli ręce rozwiązane i rozpoczną 
dawno już przygotowywaną akcję zaczepną prze- 
ciwko Polsce. Daudet jest bardzo pesymistycznie 
DFA GE30 OPRAWCY | 


Londyn. Po całym szeregu przemówień, dele- 
gaci przystąpili do podpisywania paktu. Pierwszy 
podpis swój złożył Stimson i inni delegaci Stanów 
Zjedn., potem Briand i delegaci francuscy, następnie 
Mae Donald, Henderson i delegaci lImperjum Bry- 
tyjskiego, Siriani i delegaci Włoch, Wakatsnki i de- 
legaci Japonji. Następnie Briand w imieniu 
wszystkich obeenych w serdecznem i przyjacielskiem 
przemówieniu podziękował Mac Donaldowi za prze- 
wodniczenie obradom, stwierdzając, że bieg zbrojeń 


Moskwa. Zorganizowana 
i bezwzględnością kampanja przeciwświąteczna, jak 
przyznają obecnie bolszewicy, poniosła niespodzie- 
wane fiasco. 

Uderzał wszędzie fakt nadzwyczaj Śmiałego 
| występowania ludności przeciwko wszelkim zaku- 
som bolszewików w bierunku niedopuszczenia do 
modłów. W Moskwie, pomimo zatrzymania Ra 


przeciąg świąt przeszło 200 duchownych, w kilku- | 


nastu cerkwiach ludność samorzutnie odprawiała 
modły. Na tem tle dechedziło do poważnych starć. 


| Zapowiedziane przedtem antyreligijne pochody nie 
| odbyły się. 


Jedynie w Petersburgu, wskutek zmobilizowania 


| oddziału bezbożników i GUP., prawie nie świętowa- 


no. Najbardziej oburza bolszewików fakt, iż w 
większych fabrykach podczas świąt nie przyszło do 


elektrowniach pracowało zaledwie około 50 proe. 
robotników. 

Mińsk. Wyświetlane w kinach filmy antyreli- 
gijne były przez ludność bojkotowane, zaś literaturę 


| rozrzucaną masowo i sprzedawaną przed kościołami 
| i cerkwiami, manifestacyjnie paleno. 


Kino na Placu 
| Wolności w Mińsku, które o godz. 12 w nocy w 
Wielką Sobotę wyświetlało film antyreligijny, zboj- 

| kotowano, film zaś spalono. 
Warszawa. Z Kiszyniowa donoszą, że wobec 
zamknięcia licznych cerkwi na terenie pograaicznym 


t Ukrainy sowieckiej, ludność usiłowała przedostać się 


pracy 20 do 30 proc.-robotników. W największych 


stosunków į 


Action Francaise odbył się w Lyonie wielki meeting ! 


został zatrzymany i wyścig państw na tem polu jest ' 
jaż niemożliwy. Wkońcu Briand poprosił Mac Do- l gorąco oklaskiwane. 


Wielkanoc w Bolszewii. 


Fiasko waiki z religją. 
z wielką energją | na Boże groby na stronę rumuńską przeprawiając 


też politycy mają prawo niepokoić się z racji zwrotu 
polityki niemieckiej. Dziennik zaznacza w konkluzji, 
że demokraci i członkowie katolickiego centrum po- 
winni zastanowić się nad tem, czy posunięcie się na 
prawo gabinetu Briinipga da się pogodzić z polityką 
obrony republiki i pokojn, z polityką, która dotych- 
czas przeważała po tamiej stronie Renu i czy zechcą 
oni wziąć na siebie część odpowiedzialności za po- 
dobną politykę. 


Za 5 lat Niemcy napadna na Polskę, a później zduszą Francję. 


Leon Daudet o ewakuacji Nadrenjł. 


nastrcjony co do wyników ewakuacji. 

Oświadcza on, iż za 5 lat Polska stanie się 
lepem Niemiec, poczem nastąpi zduszenie Francji. 
Daudet widzi tylko jeden ratunek — ustalenie we 
Francji moparchji, republika bowiem — jego zda- 
niem złożona jest z ludzi, nieodpowiednich do pro- 
wadzenia polityki międzynarodowej. 


Poincaré rozpoczyna działalność polityczną. 

Paryż.  Poincare całkowicie powrocił do zdro- 
wia i ma zamiar w najbliższym czasie wznowić 
działalność polityczną. W dniu 3 maja Poincaré 
wygłosi mowę w Sirasburgu, a dnia 5 maja — na 
posiedzeniu rady generalnej swego depactamentu, 
której jest przewedniczącym. 


Podpisanie paktu morskiego w uroczystym nastroju. 


nalda o przyjęcie, jako prezentu, złotego pióra, kto- 
rem został podpisany pakt. Po przemówieniu 
Brianda krótkiem, lecz znakomitem, tak w formie, 
jak w treści, po raz pierwszy w czasie posiedzenia 
rozległy się entuzjastyczne oklaski całego audytor- 
jum. Mac Donald, zamykając konferencję, wyraził 
podziękowanie Briandowi oraz żal, że wspólna praca 
została chwilowo przerwana i dał wyraz nadziej, że 
w r. 1935 będzie również członkiem delegacji bry- 
tyjskiej i ponownie,zasiądzie do wspólnej pracy nad 
dziełem pokoju. Przemówienie Mac Donalda było 


się przez Dniestr. 

W Wielki Piątek 25 mężczyzn zajęło łódź iusi- 
łowało przeprawić się na drugi brzeg Dniestru do 
pobliskiej wsi rumuńskiej. Gdy łódż znajdowała 
się na środku rzeki, strażnicy sowieccy poczęli 
strzelać i obsypali przeprawiających się przez rzekę 
gęstym gradem kul. 14 osób utonęło. Reszta do- 
tarła do brzegu rumuńskiego. 

Właściciela łodzi, który powrócił na brzeg so- 
wiecki, strażnicy rozstrzelali na miejscu, 

i CZ DÓWENM U TK a A GH KT | —Twi'za 
Oddziały powstańcze na Ukrainie wałczą 
z kolektywizacją. 

Ryga. „Komunist* donosi, że sąd sowiecki w 
Czerkazach skazał na karę Śmierci 4 włościan, 
oskarżonych o zabójstwo przewcdniczącego sowietu, 
Rubina. Podezas przewodu sądowego wyszło na 
jaw, że chłopi, którym odebrano ziemię na rzecz 
kolektywów rolnych, tworzą oddziały powstańcze, 
ukrywają się w okolicznych lasach, skąd napadają 
na komunistów, kierujących kolektywizacją. 

Głód zmusza 30 000 robotników 
sowieckich do strajku. 

Moskwa. Dnia 21 bm. rozpoczął się generalny 
strajk robotników drzewnych w tzw. koncesji spó- 
lek leśnych, pracującej na eksport. Zastrajzowało 
30.000 robotników. Powodem strajku jest głód, 


panujący wśród robotników i niewypłacenie należą- 
cej im zapłaty. 
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Kilka słów o wyzyskiwaniu pracy 
rąk polskich rzemieślników 
w Wilnie. 


Słynne niegdyś rzemiosło szewskie, które przodowało w 
Polsce Innym rzemiosłom i było chlubą obywateli, którzy tem 
się zajmowali, dziś upadło do tego stopnia, że pogardza niem 
każdy człowiek. Utarło się natomiast przysłowie o szewcach 
tylko pogardzające, a jeżeli komu chce Bię zrobić przykrość 
lub zażartować, wówczas mówi się „spił się jak szewc, chodzi 
jak szewc, rozzłościł się jak szewc” itd. 

Lecz prawdopodobnie nikomu nie przyszło zastanowić się 
nad tem, dlaczego w ojczyżnie Kilińskiego, w warsztacie 
znojnej pracy jego i wielu innych mniej znanych bohaterów 
tego fachu dzieje się tak krzywdząca i niepojęta pogarda. 
Wszak, jeżeli postaramy się przyjrzeć historji czasów przeszłych, 
a nawet czasów ostatnich, to musimy stanowczo powiedzieć 
1 oddać miejsce niezbitej słuszności, że nigdzie nie zabrakło 
szewca, gdzie chodziło o to, co dla nas Polaków przedewszy- 
stkiem jest najdroższem, o wolność, ojczyzny i że szewcy na- 
leżą do tych pierwszych bohaterów, którzy z bronią w ręku 
bronili wolności Ojczyzny. Prawdą jest, że szewc skory „do 
wypitki i do wybitki*, lecz tego nie można odmówić i wszy: 
akim innym Polakom w innych okolicznościach. Jeżeli 
szewc pozwoli sobie pohulać, to ciężko zapracowany grosz 
straci i siedzi głodny i chłodny, bo niema ani domu ani 
osła ani żadnej rzeczy i nikt mu pieniędzy mie da, a ino po- 
życzy. Ale przecież nie wazyscy są alkoholikami, za to jest 
i dużo abstynentów. Jsdnak warunki, w których żyją, są nas 
wet bardzo trudne, dlaczego pracują osiemnaście (18) godzin 
dziennie, dlaczego dzieci ich głodne i obdarte, przedstawiające 
rozpaczliwy stan nędzy krańcowaj, dlaczego nikt nie chce 
im wydzierżawić mieszkania choć bardzo skromnego, bo są 
nieakuratni w opłacaniu czynszu dzierżawnego (komornego). 
Przyczynę tego mało kto rozumieć jest w stanie. 

A jednak warto, Bądzę, bliżej przyjrzeć się ich trudnym 
warunkom bytowania. Niema w Polsce bodajże żadnego 
innego miasta, któreby było tak wszechwładnem panowaniem 
handlarzy żydowskich, zaznaczam handlarzy, a nie kupców, 
jak Wilno, które przez dwa lata pobytu zdołałem mniejwięcej 
dobrze poznać, a w niem to przeklęta i znienawidzone pod- 
daństwo szewców wileńskich, a jest ich około 2000 i to prze- 
ważnie robotnicy i drobni przedsiębiorcy, tak zwani chałupni- 
cy, prawie, ża sami Polacy (bo tu przecież trzeba pracować), 
którzy wytwarzają obuwie dla miejscowych handlarzy 
żydków. Nie będziemy się dziwić ich okropnym stosunkom 
życiowym, jeżeli przypatrzymy się coskolwiek bliżej ich sto- 
sunkom handlowym, stosunkom pracowania, napewno nie 
będziemy się dziwić, że pracują 18 godz. dziennie i rodziny 
ich głodne, chłodne, obdarte i ludzi młodych, kwiat życia, 
pożera gruźlica, gdyż przy tak ciężkiej pracy zarabiają 
niezawsze zaledwie 6 zł dziennia, a z liczną rodziną przy 
obecnie wielkiej i wzrastającej z każdym dniem  drożyźnie, 
łatwo zrozumieć, że nędza tu gości i znajduje odpowiedni 
punkt oparcia. Rodziny ich liczne, widocznie rozumieją, co 
znaczy rodzina polska na kresach dla młodego państwa pol- 
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tak zwanemi kartkami „czyli palestyńskiemi pieniędzmi, która 
biedny szewc chałupnik jest zmuszony sprzedawać na czarnej 
giełdzie, oczywiście z wielką stratą. Nie czynią to może 
dlatego, żeby wspierać zgraje czarnogiełdziarzy, lecz z konie- 
cznośsi dla kawałka dziennego chleba. Czarnogiełdziści-żydzi 
z zadowoleniem czynią to dla najokropniejszego wyzyskania 
pracy rąk polskich szewców-chałupników. Pozwolę sobie 
sparafrązować autentyczny fakt w załatwianiu interesów 
kupców-handlarzy z szewcami-chałupnikami, Za wykonaną 
pracę kupiec-handlarz opłaca kartką, motywując tem, że nie ma 
pieniędzy. Od wychodzącego szewca tuż za drzwiami ;czarno- 
giełdzista-żydek odkupuje kartkę wartości 50,— zł za 35,— zł. 
Czarnogiełdzista odkupioną w tej chwili oddaje z powrotem 
kupcowi handlarzowi za 45 zł. W tem sposób straconych 
15 zł przez szewca idzie na korzyść kupca handl. i czarno- 
giełdzistysżydka. Zarobił w okamgnienia  czarnogiełdzista 
10 zł, kupiec-handlarz 5 zł. Czyni to wielki kupiec Niemeu- 
czyński, u którego pracuje przeszło 100 szewców. A są iinne 
wybryki wyzysku. Kupiec Suik Judeł daje kartkę, bo niema 
pieniędzy, a żona kartkę odkupuje (ona ma pieniądze, cieka- 
wa rzecz skąd?) oczywiście ze stratą 25 proc. Kupiec Borski 
daje kartki, a syn kartki odkupuje. Jest firma Chiawnowicz 
i Tunkiel na ulicy Zawalnej, szwagrowie, Chławnowicz wyde- 
je kartki, a Tankiel odkupuje i to są wszystko duże firmy, 
gdzie pracuje przeszło 100 szewców. W taki i podobny spo- 
sób urządzają się 1 mniejsze firmy, czyż to nie bezczelny 
wyzysk? Tunkiel zbankrutował na 30.000 dolarach, zbankru- 
towali i inni handlarze, kto jest poszkodowany ? nasz biedny 
szewe-chałupnik. 


Handłarze na rzecz pominionych strat podnieśli ceny na 
skóry o 1 złoty drożej na kilo, szewe musi płacić, nie uzysku- 
jąc więcej ani drożej za pracę, Oczywiście jest zmuszony 
kalkulować w towarze, ażeby zupełnie za darmo nie robić, 
naturalnie na niekorzyść konsumenta. Aż wreszcie nagroma- 
dzi się wszelkiego licha, które klientela kupować nie chce, 
wówczas zostaje wywołany strajk, który trwa kilka tygodni. 
Od chwili wybuchu strajku, kupcy reklamują i podnoszą ceny 
na obuwie, strasząc klientelę, że będzie jeszcze drożej. Wy: 
przedają w ten podstępny sposób wszystkie licho czyli jak 
się ogólnie mówi tandetę, wydzierając ludziom nietylko mie- 
Bzczanom, lecz przedewszystkiem wcale się nie orjentującym 
włościanom kresowym pieniądze, powiększając własną kieszeń, 
a zarazem majątek czyli kapitał żydowski. A biedny szewc 
strajkujący, po bezsilnem zmaganiu się, głodny, wynędzniały 
powraca do swojego warsztatu dziennej pracy, uzyskając 
znikomą pseudo-nadwyżkę, bo przecież tylko pozornie na dwa 
tygodnie, bo po dwuch tygodniach kupcy, jak na wystrzał 
armatai, zakrywając się brakiem targu i zbytu towaru, zno- 
wuż zdejmują podwyżkę uzyskaną. Dla umotywowania kon: 
kretnego twierdzenia, złlustruję strajk tegoroczny. Strajkowali 
szewcy 6 tygodni, a po uzyskaniu 2 zł na parze dokładki 
czyli zrównanie ceny do roku przeszłego, przystępowali in- 
tensywnie do pracy w tej nadziei, że będzie cośkolwiek 
lepiej, lecz niestety i nadzieja czasami zawiedzie. Takiw tym 
wypadku. Po tygodniu pracy odjęto 1 zł,po drugim tygodniu 
drugi, po trzecim trzeci, aż rzucono na rynek obuwie papie- 
rowe zagraniczne, nastraszając szewca, by go jeszcze więcej 
wyzyskąć. Lecz ludność na towarze zagranicznym się w porę 
poznała. A propos towaru, importowanego z zagranicy, czyż 
w Polsce nia mamy zwierząt, z których skór meżna wyrabiać 
obuwie? Przecież lepiej dać zarobić Czechom i innym pań- 
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lecz dla szewca-chałupnika z tych instytucyj żadnych ko- 
rzyści niema, nawet Kasa Chorych ita nakłada kary i zabiera 
ostatnie graty biednego „chałupnika*, a korzystać z niej szewc 
nie może, gdyż kupcy pod grożbą niedania pracy uchylają się 
od opłaty, tak, że biedhy szewc jest wszystkiego pozbawiony. 
Wilno samo zażytkowuje obuwia na sumę 6.000.000 rocznie. 
Korzystają z Wilna jako centralnego warsztatu wyrobu tego 
resortu rzeczy województwa: wileńskie, nowogrodzkie pole- 
skie itd. Samo województwo wileńskie potrzebuje 10 mil- 
jonów par obuwia rocznie, 

W tym poważnym przemyśle, tak bezwzględnie wyzyska* 
nym,  robotnik-szewc-chałupnik (wyznania  rzymsko-kate- 
lickiego jast ich 95 proc.) do tego rzuca mu się w twarz obel- 
gę pod adresem naszej państwowości, jednocześnie zachwałając 
stosunki, panujące w państwach sąsiednich. Pozyskać taki 
element jest niebardzo tradno, zwłaszcza, że poziom moralny 
i umysłowy dosyć niski, Często spotykamy analfabetyzm, brak 
zrozumienia potrzeb spółdzielczości i stworzenia silnej organi- 
zacji zawodowej., Jeżeli są zapatrywania polityczne to skrajno- 
lewicowe, chociaż są i szewcy-chałupnicy członkowie organi- 
zacyj katolickich, ci ostatni znajdują się pod wpływami stron- 
nictw prawicowych. 

Nasuwa się pytanie, czy należy pozostawić rzuconych na 
pastwę bezwzględnej spekulacji i podłości żydowskiej te liczne, 
a tak biedne rzesze rzemieślnicze ? Społeczeństwo, a w pierw- 
szym względzie rząd winien zwrócić uwagę i czemprędzej się 
tą sprawą zająć. Boć podobno przecież, jak wiemy, ten rząd 
jnż 6 lat te stosuaki naprawia, lecz zamiast polepszać, sami 
widzimy co się z każdym dniem dzieje, majlepszy dowód ta 
zdanie zagranicy o nas. Nie będę poruszał kwestji stosunków 
urządzenia higjeny mieszkań i pracowni. Nadmienię tylko, 
izby małe, żle oświetlone, wilgotne, przeważnie suterenowe 
dają się spotykać na każdym kroku. Mogę powiedzieć, że 
u nas niektóre kurniki i stajnie są iepiej urządzone, z tą róż- 
nicą, że tam mieszkają istoty ludzkie, a u nas na Kresach 
Zachodnich istoty czworonożne. 


Dzięki interdencji ze strony władz miarodajnych, lecz 
wobec braka ustawy chałupniczej w Polsce, sprawa pieniędzy 
palestyńskich czyli kartkowych, została skierowana przez ln- 
spektorat Pracy miasta Wilno do Ministerstwa Spraw Woe- 
wnętrznych, które ją wreszcie rozstrzygnie i raz położy kres 
takiemu ohydnemnu i rzeczywiście bardzo smutnemu wyzyska- 
niu pracy rąk polskich chałupników przez element żydowski, 
który stanowi mniejszość. A jednak trzeba sobie zdać z tego 
sprawę, że w Polsce proteguje się mniejszości i jeżeli postę- 
powanie takia tempo zachowa, jakie obecnie ma, kto skutki 
poniesie ? Tu znów będzie miało miejsce zastosowania przy- 
słowia „mądry Polak po szkodzie*. 


Jan Nowicki, stud. praw. I nauk społ. 
GEE CME PEA Z WYNOW RADARY REEADOREZEDEDANE 


Kucharz: Łobuzie niegodziwy! Stale eię upo- 
minałem, byś bacznie pilnował mleko, by nie wy- 
kipiło. 

Uczeń : 
nie pomogło. 


Patrzałem stale na niego, ale to mic 


Humor żebraka, 


skiego. Rodzina wielka, to przecież fundament państwowy. 
Weźmy za przykład rodziny Niemców, be to, co u wroga, 
choć wiecznego, dobre, należyi nam przyswoić. Lecz wróćmy 
do meritum rzeczy. Do tego kupcy-handlarze za wykonane 
roboty nie opłacają pieniędzmi, a płacą niby wekslami lub 


= po 


duchowieństwo niemiecko-katolickie Nuncjusza Papieskiego, obecnie 
panującego Ojca świętego w sposób niebywały.  Nazywali go w 
obecności dzieci przybłędą italskim, wilkiem w owczej skórze (ks. 
Mayska), zabraniałi mu odprawienia mszy św. (ks. Weichsel). W 
normalnych stosunkach zasługiwali księża ci eo ipso na ekskomu- 
nikę z powodu tak niesłychanych inwekcyj przeciw Nunejuszowi 
Papieskiemu.  Księżom tym włos z głowy nie spadł. Ba, zostali 
oni za tą swą „dzielną* postawę przeciw Nuncjuszowi Papieskiemu 
sowicie wynagrodzeni. Gdy ks. Weichsel został z powodu ciężkich 
występków w Olsztynie kanonicznie suspendowany, został on pro- 
beoszczem w Szenwizie na urągowisko patronowi Szeawizy hr. 
Sierakowskiemu, który bezskutecznie protestował. 

Stwierdzamy fakt, że niemieccy katoliccy księża warmijscy 
występują przeciw Ojcu św., chociaż ten, jak to sami przyznają, 
darzył i darzy ich wielką, bardzo serdeczną przyjaźnią; stwierdzamy 
fakt, że zabiegi, aby przez ustępliwość pozyskać duchowieństwo 
warimijskie, spełzły i spełzną na niczem, ponieważ niemieccy księża 
są, dzięki staraniom Prusaków ex professo, przychylnie dla lutera- 
nizmu, a niechętaie, a często wprost wrogo wobec Rzymu uspo- 
sobieni. 


Szambelańi papieścy w hołdzie Ojcu św. 


„Osservałore Romano“ podaje, że Świeccy szambelani papie- 
scy z racji złotego jubileuszu kapłańskiego złożyli Ojcu św. adres 
hołdowniczy wraz z większą ofiarą pieniężną na cele Ojca św. W 
imienia szambelanów przemówił do Papieża hr. Cagiano de 
Azevedo, kończąc swe przemówienie zapewnieniem stałej wierności 
i miłości dla Namiestnika Chrystusowego: „Z Papieżem, dla Papieża, 
dziś i zawsze, w każdym czasie, w każdej okoliczności życia”. 

Na adresie hołdowniczym widzimy podpisy również i polskich 
szambelanów: Boniecki Stanisław, Bączkiewicz Jan, Colonna 
Czosnowski hr. Izydor, Colonna Czosnowski hr. Leon, Dolański 
Seweryn, Czarnowski Jan, Donimirski J., Dembowski lgn., Górski 
J., Klecki L., Konopka J., Kornecki A., Kamiński J., Komierowski 
T., Korwin-Szymanowski E., Nowacki L., Paszkowski W., Potwo- 
rowski E., Scibor-Marchocki Z., Szeptycki hr. L., Szelążek W., 
Tarnowski br. S., Tarno T., Szlubowski B., Goetz-Okocimski bar. Jan. 


Wydanie nowego tekstu katechizmu. 


Kardynał Gasparri z polecenia Ojca Św. opracował nowy tekst 
katechizmu, jaki zastąpi dawny, opracowany przez kard. Bellarmino 
około 300 łat tema. Dotychczas nietylko znaleźć można było pewne 
różnice w nauczaniu katechizmu w poszczególnych krajach, ale na- 
wet w poszczególnych diecezjach. Wobec tego masuwała się konie- 
czność opracowania nowego tekstu, obowiązującego dla wszystkich 
katolików całego świata. Praca kard. Gasparri'ego zostanie ogłoszona 
drukiem staraniem drukarni watykańskiej, która wydrukuje jedno- 
cześnie ścisłe i skontrolowane tłumaczenia we wszystkich językach. 


stwom, niż naszym szewcom, którzy Bą bez pracy i powiększą 
w tem sposób szeregi włóczących się bezrobotnych ! Prze- 
cież podatki trzeba obrócić na popieranie bezrobocia. Polska 
wszystko ma, więc musi być wszystkim dobrze, Mamy urząd 


do walki z lichwą i spekalacją, mamy inspektoraty pracy, 


Ależ dlaczego nie pracujesz ? 
życie ! 


CE WO O O ORZEC CZ. OE TREE TRAD W ZACZ A RZORY CZEKA WC OCZKO. 144 00 KC POTY ROA a EN A A 


w to nie wierzy. 


NASA PRZYJACIEL 


Dodatek do „Drwęcy“. 


Nowemiasto, dnia 26 kwietnia 1980. 


Rok III. Nr. 17 


Na niedzielę I. po Wielkiejnocy. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Jana, w rozdz. XX. w. 19—31. 


Onego czasu! Gdy był wieczór dnia następnego pierwszego 
szabbatów, a drzwi były zamkalone, kędy uczniowie byli zgroma: 
dzeni dla bojażni żydów; przyszedł Jezus i stanął w pośrodku 
i rzekł im: Pokój wam! A to rzekłszy, ukazał im ręce i bok. 
Uradowali się tedy uczniowie, ujrzawszy Pana. Rzekł im tedy za- 
się: Pokój wam! Jako mię posłał Ojciec i ja was posyłam. To 
powiedziawszy, tchnął na nie i rzekł im: Weżźmijcie Ducha św.: 
których odpuścicie grzechy, są im odpuszczone; a których zatrzy- 
macie, są zatrzymane. A Tomasz, jeden ze dwunastu, którego zo- 
wią Didymus, nie był z nimi, kiedy wyszedł Jezus. Mówili mu 
tedy drudzy uczniowie: Widzieliśmy Pana. A on imrzekł: Jeśli 
nie ujrzę w ręku jego przebicia gwoździ, a nie włożę palca mego 
na miejsce gwożdzi i nie włożę ręki mojej w bok jego, nie 
uwierzę. A po ośmiu dniach, byli zasię uczniowie jego w domu 
i Tomasz z nimi. Przyszedł Jezus drzwiami zamknionemi i stanął 
w pośrodku I rzekł: Pokój wam! Potem rzekł Tomaszowi: 
Włóż sam palec twój, a oglądaj ręce moje i ściągnij rękę twoję, 
a włóż w bok mój; a nie bądź niewiernym, ale wiernym.  Odpo- 
wiedział Tomasz i rzekł mu: Pan mój i Bóg mój. Powiedział mu 
Jezus: [żeś mię ujrzał, Tomaszu, uwierzyłeś. Błogosławieni, którzy 
nie widzieli, a uwierzyli. Wieleć i innych znaków uczynił Jezus 
przed oczyma uczniów swoich, które nie są w tych księgach napi- 
sane. A te są napisane, abyście wierzyli, ża Jezus Chrystus, Syn 
Boży ; a iżbyście, wierząc, żywot mieli w imię jego. 


Jakie nam daje nauki dzisiejsza ewangelja? 


, Zaraz po Zmartwychwstaniu Pana Jezusa apostołowie w oba: 
wie przed żydami zamknęli się we wieczerniku, gdzie trwali na 
modlitwie i pobożnych rozmowach. Ażeby ieh utwierdzić w wie- 
rze w Bóstwo i Zmartwychwstanie swoje, Pan Jezus wszedł de 


Praca osładza 


— Ecb... pan dobrodziej tylko tak mówi, a sam 


Nowe stronnictwo we Francji. 


Paryż. Kwestja rolna jest od szeregu lat przed- 
miotem ożywionej dyskusji na famach prasy fran- 
cnskiej. Zagadnienie to powstało po wojnie, gdy 
okazało się z jednej strony, źe przeważająca część 
zabitych dotknęła ludność wiejską, a z drugiej, że 
młodzież zaczęła tłumnie opuszczać wieś, garnąe 
się do miasta. Wynikły z tego liczne niedomagania 
dla rolnictwa francuskiego, które spowodowały po- 
wstanie przed paru dniami nowej grupy agrarnej w 
łonie deputowanych Izby. Nie jest ona jeszcze bar- 
dzo liczną, lecz otrzymanie mandatów przez kilku 
deputowanych, którzy kandydowali pod jej hasłem 
w czasie ostatnich dopełniających wyborów, świad- 
czy o zainteresowaniu, jakie wzbudza ona wśród 
ludności wiejskiej. 

B. minister Wiktor Boret, obecny prezes Sto- 
warzyszenia dla popierania rolnietwa, tłumaczy na 
łamach dziennika „Le Matin“ przyczyny, które do- 
prowadziły do utworzenia nowego Stronnictwa. 
Powstało ono na podłożu niezadowolenia ludności 
wiejskiej, która uważa, że interesy jej nie są dość 
energicznie bronione w parlamencie. Celem jej 
jest przeprowadzenie zdrowej polityki rolnej, która 
polegać będzie na podziale ziemi między pracowni- 
ków rolnych, opartych na słusznych i sprawiedili- 
wych zasadach polepszenia losu robotników rol- 
nych itd. 

EDYRRENONE ZEE TRZE 


Oficer amerykański w polskiej szkole 

kawalerji. 

Grudziądz. Kapitan kawalerji ameryk. Ellis z miej- 
scowości Fort Railey w Kanzas, przebywający od 
października w centrum wyszkolenia kawalerji, 
wniósł podanie o przedłużenie tego terminu. Prośba 
została uwzględniona. Sława polskiej jazdy, rozgło” 
szona w Ameryce przez kawalerzystów polskich, 
którzy zdcbyli w Ameryce puhar naradów, skłoniła 
władze wojskowe amerykańskie do wysłania do 
Polski jednego z swych najlepszych kawalerzystów, 
celəm zaznajomienia się ze sposobem szkolenia ka- 
walerzystów w armji polskiej. Jest to pierwszy 
oficer armji amerykańskiej, wysłany na wyszkolenie 
de Europy. 


Duńska młodzież szkolna zwiedzi Polskę. 
Liczne wycieczki polskie, jakie corocznie udają 
się morzem do stolicy Danji, Kopenhagi, wzbudziły 
w tem mieście duże zainteresowanie Polską. To 
też w przyszłym miesiącu przybyć ma do naszego 
kraju wielka wycieczka, urządzona przez szkoły w 
Kopenhadze. 
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Młodzież szkolna duńska zabawi w Polsce 2 ty- 
godnie i zwiedzi Gdynię, Warszawę, Kraków, Lwów 
i Poznań. 


Produkcja górnośląskich hut żelaza. 


Katowice. Górnośląskie huty żelaza z kopal- 
niami rudy żelaznej wyprodukowały w m-cu lutym 
1930 r.: brunatnych żeleziaków — 932 t., surówki 
— 27.485 t, wyrobów lanych Il stopa — 1.924 t. 
rur żeliwnych — 50 t., odlewów metalowych wszel- 
kiego rodzaju — 59 t., stali surowej włącznie z odle- 
wami stalowemi — 75995 t, półwytworów walco- 
wanych na sprzedaż — 7.382 t., wytworów walco- 
wanych gotowych —- 58.518 t, wyrobów gotowych 
działów dalszej obróbki — 14.331 tonn. 

Ogółem w kopalniach rudy żelaznej, wielkich 
piecach, stalowniach, walcowniach, odlewniach żela- 
za i stali oraz działach dalszej obróbki, jako też 
działach uboczmej produkcji hut żelaza, zatrudnio- 
nych było w m-cu sprawozdawczym 32.850 robo- 
tników. 


Gdy Prezydent Kuby był biednym studentem. 


Przed 30 laty do jednej z kawiarń w Quartier 
Latin, gdzie zazwyczaj zbierali się studenci na dłu- 


| 


gie i interesujące dysputy, wszedł pewien Kubańczyk |] 


od niedawna studjujący w Paryżu i zbliżywszy się 
do stolika, przy którym siedziało kilku jego kole- 
gów, zwrócił się z prośbą o pożyczenie mu 25 fran- 


: ków. Przy stoliku zaległo wymowne milczenie: 
| 25 franków w owe czasy stanowiły bardzo poważną, 


Z 


jak na skromny studencki budżet, kwotę, którą 
niełatwo się pożyczy i napewno każdy z siedzących 
przy stoliku chętnieby sam taką pożyczkę zaciągnął. 
Sytuację uratował siedzący w towarzystwie studen- 
tów, młody dziennikarz paryski. 

— Potrzeba panu 25 franków, oto pięćdziesiąt. 
Odda mi je pan, kiedy pan będzie mógł. 


Testament bogatego kupca. 


W Londynie zmarł znany kupiec, 
Indjach zdobył wielki majątek, 


który w 


Prawo angielskie zezwala na dowolne rozporzą à 


dzanie majątkiem w testamencie bez obowiązku 
przekazania pewnej części majątku legalnym 
spadkobiercom. — Ow kupiec zrobił 
z możliwości wydziedziczenia najbliższej 
i sporządził następujący testament: 

„Żonie mej pozostawiam jej kochanka i zape- 
wnienie, że nie byłem wcale takim  zaślepionym 
głupcem, za jakiego mnie uważała“, 

„Dla syna przeznaczam możliwość pracy. W 


rodziny 


użytek 4 


przeciągu lat 35 zdawało mu się, że praca jest wy 4 


łącznie moim obowiązkiem*. 

„Córce zapisuję 20 tysięcy funtów szterlingów. 
— Przydadzą się jej napewno, bo jedynym intere- 
sem, jaki zrobił jej męż — było ożenienie się z nią“. 

„Memu kamerdynerowi zostawiam w spadku 
wszystkie moje ubrania, które mi ukradł w ciągi 
swej służby u mnie“. 

„Memu szoferowi przekazuję moje auta. Poni- 
szczył je już do tego stopnia, że nie miałbym serca 
odbierania mu możności dokończenia tego dzieła. 

„Całą gotówkę i wszystkie nieruchomości moje 
otrzyma Zakład dla sierot w St. James“, 


Samoloty bez pilotów. 


Londyn. Wedle doniesień dzienników z ramienia 
angielskiego min. lotnictwa mają być w najbliższym 
czasie rozpoczęte próby lotu samolotu bez pilota. 

Samoloty te będą pilotowane z ziemi przez radje 
i mają być w przyszłości użyte jako samoloty bom- 
bowe. Motor aparatu będzie uruchamiany zapomcecą 
mechanizmu, który, nastawiony na dowolną godzinę, 
samoczynnie zamknie motor. Samolot taki byłby 


Kubańczyk rozpływał się w podziękowaniach | pedczas wojny naładowany materjałem wybucho- 


i z całą dokładnością zanotował sobie nazwisko 
i adres uczynnego dziennikarza. Minęło trzydzieści 
lat i przez ten czas ów dziennikarz dorobił się nio- 
lada majątku, stając się jednym z petentatów pra- 
sowych. I oto pewnego dnia otrzymuje on wcale 
pokażną przesyłkę : 3.000 doskonałych hawańskich 
cygar i list następującej treści: „Pan, oczywiście, 
nie przypomina sobie młodzieńca, którego przed 
30 laty wyratował z krytycznej sytuacji uczyn- 
ną pożyczką 50 franków. Od tego czasu Pan został 
właścicielem wielkiego dziennika, a ja — prezyden- 
tem rzeczypospolitej w swej ojczyźnie. 

Zechciej Pan przyjąć te cygara, jako dowód 
mej wdzięczności za pomoc, jaką — mi Pan przed 
laty wyświadczył*. Pod listem był podpis generała 
Maszado, prezydenta Kuby. 


wym, wypuszczony i nastawiony w ten sposób, aby 
w dokładnie z góry obliczonem miejscu upadł 
i eksplodował. 


Zbiór wina w świecie. 


Ania" zo 


Zbiór wina w całym Świecie wynosił w roku 4 
ub. według międzynarodowego urzędu winnego 162 | 


miljony hektolitrów. Wśród państw, hodujących wi- 
no, kroczy na ezele Francja, po niej następują Wło- 
chy, następnie Hiszpanja, półaocnorafrykańskie ko- 
lonje francuskie Algier i Tanis, dalej Portugalja 
i Węgry. Cztery państwa południowo-amerykańskie, 
hodujące wino, wydały 12 miljonów hektolitrów. 
Na ostatniem miejscu stoją Niemcy z półtora miljo» 
nem hektolitrów wina. 


Z O O EEE 


nich przez drzwi zamknięte, w ciele uwielbionem, niosącem ślady 
Jego ran, a stanąwszy pośrodku nich, ukazał im ręce i bok i rzekł 
im: „pokój wam!* Uradowali się tedy apostołowie, ujrzawszy Pa- 
na, bo obecność Jego przynosiła im zawsze pociechę, a dzisiaj 


przyniosła błogosławieństwo nie tylko im, ale wszystkim ludziom 
aż po koniec świata. 
Chwilę zjawienia się P. Jezusa wśród apostołów, jako też 


słowa Jego najświętsze, powinniśmy głęboko zapisać w sercu, dzi- 
siaj bowiem ustanowił Pan Jezus sakrament pokuty, żródło nigdy 
niewysychające Jego miłosierdzia względem grzeszników. Dzisiaj 
dał Zbawiciel apostołom i ich następcom biskupom oraz przez nich 
wyświęconym i upoważnionym kapłanom władzę odpuszczania 
grzechów i jednania ludzi z Bogiem. 

Rzekł im bowiem: „Pokój wam. Jako mię posłał Ojcieci ja 
was posyłam*. To powiedziawszy, tchnął na nie i rzekł im: „weż- 
mijcie Ducha św., których opuścicie grzechy, są im odpuszczone, 
a których zatrzymacie, są zatrzymane“. Słysząc te słowa, ucie- 
szyli się bardzo apostołowie najpierw dlatego, że ich Pan Jezus 
uznał godnymi tak wielkiej władzy odpuszczania lub zatrzymywa- 
nia grzechów, powtóre, że widzieli w tym Sakramencie cudowny 
ratunek | zbawienie dla słabszych dusz ludzkich. 

Apostołowie, ujrzawszy Zbawiciela, ucieszyli się bardzo, gdyż 
On prawdziwie przyniósł im pokój swój święty, wzmacniając ich 
wiarę w Bóstwo i Zmartwychwstanie swoje. Tego pokoju i szczę: 
ścia nie doznał tylko jeden z Apostołów, św. Tomasz, który, nie 
będąc wówczas w wieczerniku, nie chciał uwierzyć, iż Pan w wła: 
snej osobie im się ukazał. Mówił nawet: „jeśli nie ujrzę w ręku 
Jego przebicia gwożdzi I nie włożę ręki mojej w bok Jego, nie 
uwierzę*. 

liuż dzisiaj niedowiarków, ale nie podobnych św. Tomaszowi, 
kióry miał dobrą wolę, lecz takich, co nie tylko Apostołom nie do: 
wierzają, ale wprost nie wierzą Chrystusowi Panu! 

Pan Jezus zawsze był miłosiernym Ojcem i zawsze troskliwym 
o dobro dnsz. Pomnąc tedy na niedowierzanie ucznia swojego, po 
ośmiu dniach staje znowu w wieczerniku, a pokazując Tomaszowi 
ręce i bok swój, każe mu dotknąć ran swoich i mówi „nie bądz 
niewiernym, ale wieroym!*  Padając u nóg Pana Jezusa, zawołał 
św. Tomasz: „Pan mój i Bóg mój“, na co Zbawiciel odpowiedział 
mu: „iżeś mię ujrzał, Tomaszu, uwierzyłeś! Błogosławieni, którzy 
nie widzieli, a uwierzyli“. 

Jak niegdyś, tak i dzisiaj Pan Jezus zbliża się do wszystkich 
ludzi, pokazuje im krzyż swój, bok przebity i rany na rękach 
i nogach i pragnie ich ku scbie pociągnąć. Pan Jezus puka do ich 
serc szczególnem jakiemś natchnieniem, łaską ewoją porusza su- 
mienie, posyła kapłanów ze słowem poriechy i przebaczenia, otwie- 
ra nieprzebrane skarby, zawarte w sakramencie pokuty i w innych 
sakramentach, doświadcza krzyżami, ażeby przez drzwi zamknione 
ich duszy waijść do wnętrza, rozpalić w nich wiarę, rozegrzać oj- 


eowskiem swem ciepłem skostniałe ich uczucia, aby ich podnieść 
na siłach, na duchu. 

Gdy podobnie Pan Jezus do ciebie się zbliża, do ciebie prze- 
mawia, nie zamykaj serca twego, nie zasłaniaj uszu twoich, ale 
upadnij przed krzyżem i z wiarą głęboką wołaj „Jezus, Pan mój 
i Bóg mój! 


Napaści niemieckich księży na Stolicę Apostolską. 


Wielką sensację w Niemczech wywołały ataki niemiecko-ka- 
tolickiego duchowieństwa Warmji na Ojca św. Piusa XI „Ermiin- 
dische Zeitung“, organ urzędowy duchowieństwa diecezji warmij- 
skiej umieścił wspomnienie dia niedawno zmarłego biskupa Bludau'a, 
wspomnienie pośmiertne, pióra dawniejszego długoletniego sekreta- 
rza biskupa Bludau'a, ks. dr. Millera. Ksiądz ten, dzisiaj jeden z naj: 
bardziej wpływowych księży diecezji warmijskiej, protestuje, widocznie 
za zgodą wszystkich innych księży diecezji warmijskiej, z wielkim 
patosem przeciw obrabowywaniu diecezji warmijskiej przez Stolicę 
Apostolską. Twierdzi „Erml. Ztg.*, że odłączenie kilku parafij ca 
diecezji warmijskiej do diecezji gdańskiej było ciężkim ciosem dla 
biskupa warmijskiego Bludau'a, a czemu ten dał wyraz w orę- 
downiku diecezjalnym (Pastorałblatt), że przez konkordat wyrządzo: 
no biskupowi ogromną krzywdę itd. 

Przeciw tym napaściom duchowieństwa ne Papieża czuła się 
a: wystąpić „Germania* berlińska na naczelnem miejscu 
w nr. 111: 

„Niesłychane wystąpienie katolickiego dziennika warmijskiego 
jest niezrozumiałe dla obcych. Lecz każdy, co miał sposobność 
poznać dokładnie stosunki warmijskie, może to sobie wytłumaczyć. 
Nigdzie w świecie pomiędzy katolikami nie są nacjonalistyczne 
tendencje i przeciwrzymskie antypatje tak silne, jak na Warmii. 
Rząd pruski dołożył wszystkich starań, ażeby zlutrzyć, Ssprusaczyć 
Warmię. Tu był biskupem kreatura Fryderyka ll — tak się sam 
ten biskup nazywa — mason Kari v. Hohenzollern, tu był bisku- 
pem Krementz, jeden z dwóch biskupów, którzy do ostatku cpone- 
wali przeciw  dogmatowi o nieomylności Papieża, tu było 
główne gniazdo  starokatolicyzmu (Mentzel i Michel), prof. 
akademji duchownej, tu był początek kulturkampfa w Niemczech 
z powodu występów przeciwrzymskich profesorów religijnych przy 
gimnazjum i seminarjum nauczyeiełskiem, tu wzbraniali się profe- 
sorowie teologji przy akademji duchownej 
przysięgę antimcdernistyczną, tu zdrapano z cynizmem, urągającym 
wszelkiej kulturze z akademji duchownej, napis akademji „Lyceum 
Hosanum', tu zniesławiano w akademji duchownej 20 stycznia rb. 
największego biskupa swego czasu Hozjusza, ponieważ tenże za 
ostro występował przeciw innowiercom. 

Wobec tych tendencyj antyrzymskich był Rzym zawsze nie- 
słychanie pobłażliwy i ustępliwy. Podczas plebiscytu szykanowano 


aż do ostatka złożyć: 


m. 8, 


(Dokończenie.) 

Teraz jeszcze słowo z powodu owej 
Muszę uwagę waszą zwrócić, iż grubo się myli każdy z was, 
kto przypuszcza, że honor wojska ł honor mundura żołnier- 
skiego jest wyłącznem dobrem waszem. Bynajmniej tak nia 
jest. Jak Polska n'e jest waszą ant rządową, ałe należy do 
całego narodu, jak świętość sukni kapłańskiej jest troską, nie 
duchowienstwa, ale calego świata katolickiego, tak honor 
żołnierza polskiego jest skarbem każdego Polaka. Jużci na 
tym, który mundur nosi, ciąży pierwsza za niego odpowiedzial. 
ność, bo on sam jedan ma możność bezpośrednio strzec go od 
spłamienia. Ale nie jest to sądzić o rzeczach po obywatełsku, 
gdy się przypuszcza, że tylko ludzi wojskowych obchodzi 
powaga ich munduco, Tymczasem z tego nieprawidłowego 
sądu wyrasta niekiedy w vficerach drażliwość, zupełnie zby- 
teczną i z prawdziwym honorem nie mająca nie wspólnego, 
która dopatruje się zniewagi munduru tam, gdzie jej niema, 
a nawet tam, gdzie ktoś w obronie tego mundnru występuje. 
Natomiast nie widzi zniewag, czynionych mu prawdziwie 
z innej strony. 

Powiedzieć oficerowi: „żle się zachowujesz w kościele”, to 
jest obraza jego honoru. Zganić zachowanie się wojska w 
tym lob innym wypadku, obraza znowu. Przecie chyba 
więcej honorowi temu uchybia niewłaściwy postępak samego 
oficera, np. nieprzyzwoite zachowanie w kościele, niż dana mu 
zato wymówka. 

Miałem kilka b. szczególaych i powiem smutnych wypad- 
ków. Jeden z moich księzy, idąc za wskazówkami, którem 
mu dał, usunął z kościoła kobietę, nieprzyzwoicie ubraną. 
Wkrótce poszła do najwyższych władz wojskowych skarga, 
podpisana przez wyższych oficerów danego okręgu, żŻądająca 
zdegradowania księdza „za zniewagę munduru oficerskiego“. 
Okazało się bow:e6m pózniej, że owa bezwstydnica była żoną 
porucznika. Inny ksiądz, znowu w porozumieniu ze mną, nie 
zaprosił na obiad uroczysty oficera, żyjącego w publicznym 
konkubinacie. Dowiedziawszy się o tem zwierzchnik tego 
oficera starał się okazywać mi swe dąsy — za obrazę wojska. 

Pytam więc: co jest obrazą muaduru, czy niemoralne za- 
chowanie się, czy też protest przeciw niemoralności i żądanie, 
aby ten, kto ma zaszczyt nosic muadur i miano żołnierza po!: 
skiego, był bez zarzutu? Kte w wypadkach wyżej przytoczo- 
mych dbał o prawdztwy honor oficera, a kto się zadawalał 
pozoram i oszukańczą bańką mydlaną ? 

Jeszcze jeden przykład, Musiałem wskutek pewnych 
okoliczności poinformować jeden z zarządów wojskowych 
o tem, ze jakiś oficer jest odstępcą od wiary i żyje w na- 
łożnictwie. Tresć listu mego zakomunikowano oskarżonemu, 
który się obraził i na dowód fałszu oskarżonego przysłał mi 
dokument, który właśnia stwierdzał, że dany osobnik zmienił 
wiarę i wziął ślub nielegalny w jednym z inowierczych zbo- 
rów. Jednocześnie oficer starszy, przed którego foram spra- 
wę byłem wytoczył, czuł się w obowiązku zawiadomić mini: 
sterjum o tem, że znieważyłem oficera. Otrzymawszy ów do- 
kument, uapisa'em do autora mniej więcej tak: „Bardzo mi 
przykro, jeśli pana X. obraziłem i cofam wszelki uczyniony 
mu zarzut niesłuszny. Alə jednocześnie stwierdzam, raz 
jeszcze, na mocy dokaməntów mi przysłanych, że jest on 
odstępcą od wiacy i rozpastnikiem itd.*'. Mój korespondent 
odpisal mi na to, ża, korzystając z pierwazego zdania mego 
listu, doniósł ministerjum, iż sprawa jest zakończona, bo obra- 
żonego oficera przeprosiłem. 

Ów zwierzchnik zrobił to wszystko przez uprzejmość dla 
mnie, czego nie mogę pominąć.  Uprzejmość zresztą była 
zbyłeczna, bo moje wykroczenie było żadne i młaister nie 
odważyłby się czynić mi wymówki. Ale ciekawe jest samo 
ujęcie prawideł honoru wojskowego i żądanej satysfakcji. 
Człowiesowi bez czci i poczucia wstydu wyrzuca się jego 
zwierzęce życie ; ponieważ ten człowiek jest oficerem, więc 
wyrzut, przeciw niemu skierowany, jest zalewagą honoru 
wojskowego. Kłedy na reklamację odpowiada się: nie chcę 
cię, mój drogi, obrażać, ale trudno, żyjesz jak bydlę I nie 


Bank Rolny otrzymać ma wielki kredyt 
meljoracyjny. 


Rokowania o pożyczkę 130 milj. zł 
przed finalizaeją, 
Państwowy Bank Rolny prowadzi 
półoficjalne pertraktacje na terenie londyńskim w 
sprawie emisyj hipotecznych obligacyj meljoracyj- 
nych na 2 do 3 miljoay fuatów (tj. 87—130 milj. zł). 
Spodziewać się należy, że te półofiecjalne roz- 
mowy zakończone zostaną w ciągu miesiąca tak, iż 
z końcem maja przedstawiciele Banka Rolnego 
udadzą się do Londynu dla przeprowadzenia roz- 
mów końcowych i podpisania aktu umowy. 
Tranzakcja ma zostać dokonana przez bank 
londyński Hambros. Warunki tranzakcji nie będą 
odbiegały znacznie od pożyczki stabilizacyjnej. 
Wobec tego, iź jest rzeczą już uchwaloną, że emisja 
tej pożyczki nastąpi po załatwieniu pożyczki repa- 
racyjnej i zniesieniu zakazu pożyczek zagraniczaych, 
nie jest wykluczoae, iż emisja obligacyj Banku 
Rolnego nastąpi dopiero w czerwcu. 


Warszawa. 


„obrazy wojska”. 


Doniosły list ks. bisk. pińskiego Łozińskiego do korpusu ofic. w Pińsku 
w sprawie imienin marsz. Piłsudskiego. 


» noru znieważonego zawiera się w zdaniu: 


zasługujesz na mianó człowieka uczelwego, — honor staje się 
naprawiony. Przez co? Czy przez powtórzenia zarzata ? 
W takim razie cała ta obraza i żądanie satysfakcji jest farsą. 
Ale pocóż łączyć ją z kwastją honoru, który przecie dla żoł- 
nierza farsą być nie powinien? Jeżeli zaś naprawienie ho- 
„Jeśli ci grzech 
wyrzacam, to nie przez złość to czynię, ale żeby cię uleczyć” 
— to zgoda. Ale wtenczas wogóle niesłusznie jest upatrywać 
zniewagę munduru i obrazę wojska w słusznych zarzutach, 
czynionych bądż oddzielnym wojskowym, bądź całej wojsko- 
wej korporacji albo jej częściom. 

Otóż, opierając się na przytoczonych przykładach i na 
wielu innych, zmuszony jestem skonstatować, że pojęcia ho: 
noru wojskowego nie jest w szeregach obrońców Rzplitej na- 
szej dostatecznie jasne» 

Honor połskiego wojaka polega na tem, aby czuł się na- 
przód sługą Bożym i aby o tem poczuciu jego śŚwiadczyło 
całe zachowanie jego, naprzód w kościele, gdzie stol on wo: 
bec majestatu nie oficera starszego od Biebie rangą, ale Króla 
Królów i Pana Panujących, a następnia w życia czystam 
i uczciwam. Nie wierzę w trwałą dyscyplinę i rzetelny honor 
oficera, który potrafi zapominać o czci należnej najwyższema 
Panu Wszechrzeczy i łamać, zwłaszcza nałogowo i z jawnym 
cynizmem, przykazania Boskie lub kościelne. 


Honor polskiego wojaka zależy powtóre na gorącem 
pragnienia i staraniu, aby cnoty żołnierza chrześcijańskiago 
były właściwością zbrojnych szeregów Polski, aby rozwijaty 
się, wzrastały ì jaSaiały nia mdiem miganiem sztuczaem, ale 
blaskiem prawdziwym i silnym. Nie o pozory powinno żoł: 
nierzowi prawemu chodzić, a i nam wszystkim, ale o cnotę 
prawdziwą; nie o pochwały czcze, o zachwyty w słowach 
i dytyramby, ale oto, aby każdy człowiek uczciwy musiał dla 
swej uczciwości uczcić „wiarę* naszą. 

Honor wojska polskiego załeży jeszcza na kulei3 sprawie- 
dliwości i prawdy. Powinien mieć on odrazę do wszelkiej 
nieuczsiwości, krzywdy i fałszu. Nie nazwie on białego ezar- 
nem, ani na odwrót, dobrego złem, a złego dobrem. Umie 
on w sobie wykryć i osądzić złe i nie broni go, alə stara się 
usunąć, Boleje też nad tem, co wśród towarzyszy jego aloo 
wogóle w wojsza ojczystem było albo jest niezgodnego 
z należytym porządkiem. Nie bierze w obronę tego, co na 
potępienie zasługaje, mie zaprzecza temu, co się sprawie- 
dliwie zarzuca, ale stara się zwyciężyć złe w dobrem. 


Honor wreszcie polskiego wojaka, który jest przecie zara- 
zem I — jak się rzekło — powinien być pczedewaszystkiem 
prawym chrześcijaninem, zależy nie na chełpliwości, bucie, 
grożeniu siłą, ale na poważnej skromności, na delikatności 
uczuć oraz względności dla wazelkiej istoty słabszej i na 
odrazie do wszelkiej łobuzerji. Damą jego jest nie szabla 
ani ranga, ale możność służenia krajowi i wielkość (uade- 
wszystko moralna!) ojczyzny. 

Na takim gruncie wyrasta prawdziwa dzielność żołoierska, 
i postacie, tak szeregowców, jak oficerów, olbrzymieją duchowo 
do miary bohaterów. 

Takimi byli nasi Ziółkiewaki, Chodkiewicz, Czarnecki, 
Kościuszko, takimi głośui generatowia francuscy Foch i Sonia, 
taka przedewszystkiem ta ukochana przyrodzona patronka 
wojsk wszelkich, św. Joanna d'Arc. 

Jeśli Wam taki ceł i takie wzory wskązuję, to jakże mo- 
glbyście wątpić, Synowie moi najukochańsi, że bardzo mi jest 
drogi honor waszego imienia, waszego munduru, waszych 
sztandarów, a nadewazystko dasz waszych, za które Wódz 
nasz nmieśmiertelay, Jəzas Chrystus, swoje życie położył, 
abyście wy z nim w walce przeciw królestwu szatana zwy: 
cięzcami się stali i nie ziemskie już odznaczenia otrzymywali, 
ale wieczną koronę chwały (p. I K 9 25). 

Niech Oa za przyczyną swej Matki i św. Michała Arch- 
anioła dać ją każdemu z Was raczy. 

t Zygmunt, bp. piński. 
Pińsk, 23 marca 1930 r. 


Miarodajne czynniki aagielskie są usposobione 
przychylnie dla tranzakcii. — Zarówno mia. Saowdem, 
a specjalnie gubernator Norman, przy rozmowach, 
poświęconych tej kwestji, okazują dla polskich spraw 
pożyczkowych wielką przychylność. 

Rokowania w sprawie emisji obligacyj hipo- 
tecznych Banka Rolasgo trwają jaż czas dłuższy 
I przed rokiem były właściwie zakończone. Wówczas 
tranzakcja mie została sfinalizowana z powoda pro- 
wadzonych przez ministerstwo skarbu rokowań w 
sprawie utworzenła banka ceatralaego dla spraw 
rolnictwa. Obecnie, gdy sprawa ta stała się nie- 
aktualną, Baak Rolny odzyskał całkowitą swobodę 
w swych operacjach, dokonywując już drugiej 
operacji w obezaym sezonie gospodarczym. 

EC OR OEI AAC TEZA RANE WOODY ZEE REZ WROCE ĄCE 


Samolot wpadł do morza. 

Berlin. Ub. nocy samolot marynarki duńskiej 
który wystartował w porcio Waraemiiada do lotu 
próbnego w kierunku Kopenhagi, uległ katastrofie, 
rozbijając się w drzazgi na pełnem morzu. 

Pilot i mechanik utonęli. 
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Rodacy! Czytelnicy! 


Nastała wiosna, a z nią słońce, jasność, 
ciepło, radość, życie! 

Jasność, ciepło, radość, życie wniesie 
również w dom Wasz dobra gazeta — 


katolicka i narodowa. Nie zwlekajcie 
przeto, ale natychmiast zamówcie na 
poczele lab w ekspedycjach naszych 


,„D.R WIĘ CIĘ" 


na miesiąc maj i czerwiec lub choćby 
tylko na maj. 
w naszej okoliey, 
było naszej gazety! 


Nie powinno być domu 
w którymby nie 
A więc do dzieła! 


WIABOGWBOSOI. 


Nowemiasto; dnia 25 kwietnia 1930 c. 


Kalendarzyk. 25 kwietnia, Piątek, Marka Ewang. 
26 kwietnia, Sobota, Kleta i Marcell. pp. mm. 
27 kwietnia, Niedziela, Przewodnia, Teofila. 


Wschód wułońca g. 1 — 42 m, Tachd ałańna g, 19 — 14 m, 
Wachzód księżyca g. 4 — 09 m, Casnóć kmiętycz g 16 — 32 m, 
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Kilka słów o I. Zjeździe Akademickiego 
Kółka powiatu lubawskiego. 


Lubawa. Pierwszy Zjazd Akademickiego Kółka pow. 
lubawskiego odbył się w Lubawie w daiach 21 i 22 bm. 
Zjazd rozpoczął się Mszą św., odprawieną u św. Barbary przez 
ks. Wiśmiawskiego z Pacółtowa, studenta Uniw. Warsz. Pod- 
czas Mszy św. wygłosił ka. Wiśniewski okolicznościowe kaza- 
nie, zwracając się w serdecznych słowach do koleżanek i ko- 
legów, przybyłych na Zjazd. 

O godz. 12-tej uczestnicy Zjazdu udal! się do Hotelu Pol- 
skłego na wspólny obiad, poczem nastąpiło uroczyste i oficjal- 
ne otwarcie Zjazdu w Hotelu „Kopernik* w obecności przed- 
stawicieli starszego spoieczeństwa i przy licznym udziale 
młodzieży akademickiej powiatu lubawskiego i powiatów 
okolicznych. Otwarcia dokonał Prezes Koła, witając gości, 
kolegów i przedstawiając cele Koła i Zjazdu. 
Następnie składali życzenia owocnych obrad w imieniu star- 
szego społeczeństwa p. aptekarz Wolski, w imieniu starszych 
kolegów absolwentów p. Ssrgot. Kolejno składali życzenia 
przedstawiciele Akadem. Koła Wąbrzeskiego, Akadem. Koła 
Pomorzan, Poznaniaków i Ślązaków przy Uniwersytecie ste- 
fana Batorego w Wilnie, nowozałożonego Akadem. Koła po- 
wiatu brodniekiego. Poczam odczytano telegram z życzeniami, 
nadesłanemi z Warszawskiego Zrzeszenia Akademickich Kół 
Prowinejonalnych. 

O godz. 16,30 odbyła się uroczysta akademja, która zgro- 
madziła w Hotelu „pod Orłem" życzliwe młodzieży akademickiej 
gtaraze społeczeństwo Lubawy. Na program akademji, bardzo 
urozmaicony i bogaty, złożyły się: część muzyczna (Kwartety 
amyczkowe, śpiewy kwart. i solo) i część ogólna ze słowem 
wstępnem Prezesa Koła i refaratem kol. D-ra Zdzisława Jaro- 
szewskiego. Na zakończenie odśpiewano „Rotę*. 

Wieczorem odJyła się w sali Hotelu „pod Orłem“ zaba- 
wa. Następnego dnia odbyły się jeszcze obrady mna zebraniu 
ogólnem i w czasie pogawędki koleżeń skiej. 

Cały Zjazd miał charakter towarzysko-propagandowy i wy- 
kazał, że młodzież akademicka Pomorza stoi twardo na gruncie 
narodowym. Powiat lubawski, z damą można podkreślić, stol 
pod tym względem na czołowem miejscu. 


pÓw i 


Kurs nauczycielski w Lubawie. 


Lubawa. Następne wykłady odbędą się w poniedziałek, 28 
bm, o godz.15, o czem szczególnie powiadamia się nauczyciel- 
stwo, które nia było obecne na ostatnim wykładzie przedświą- 
tecznym. 

Autobus w kierunku z Nowegomiasta do Lubawy w tym 
dniu kursować nie może. 


Rocznica klubu śportowago „Sparta“, 


Nowemiasto. W niedzielę, 27 bm., przypada rocznica 
założenia naszego nowomiejskiego klubu sportowego „Sparta”.. 
Rocznica istnienia K., S. „Sparty“ nie jest uroczystością, którą 
można zamknąć w ramach ściśle klubowych. Rocznica ta 
bowiem posiada dla Nowegomiasta znaczenie całkiem spesjal- 
ne, a nawskroś doniosle, jest ona zarazem dowodem naszych 
zmiaa w stosunku do sportu, zmlan naszych w tym świato- 
poglądzie i troską o należyte wychowanie fizyczne naszej 
młodzieży. K. S. „Sparta“ to pierwszy klub sportowy tu 
u nas w Nowemmieście, który doczekał się swojaj roczniey. 
Każdy z dotychczasowych klubów był tworem tylko sezonowym 
i żywot ich był krótkim. Rocznica K. S. „Sparta“ jest zara- 


PE gr f — Miałeś słuszność, panie! Zasłużyłem na lak szalona z pokoju. Co zamierza uszynić, tego 
POT W ORY LUDŹRIĘ. karę | sama w pierwszej chwili nie wiedziała, bo wolała 
pi — Nie, nio! Ale mam nadzieję, że będę ci | raczej umrzeć, niż uznać za męża mordercę Fryde: 
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(Ciąg dalszy.) 

— Wszelkie usiłowania — kończył Alfons, — 
uwiadomienia policji spowodowałoby matychmia- 
stową Śmierć Gizeli; radzę też, aby sya twój nie 
mieszał się w tę sprawę. Życie wasze i szczęście 
jest w moich rąkach i od ciebie jedynie zależy, czy 
się wszystko na złe czy na dobre obróci. Dia mnie 
nie ma życie bəz ciebie źadasj wartości; nie boję 
się jədaak niczego i jeżali propozycji mojej nie 
przyjmiesz, to umcę, ule — nie sam! 

+ Alfoas napisal list, włożył go w kopertę i za- 
dzwoni! na Piotra. 
1— Idź matychmiasl do hotelu badeńskiego 
rzekł — i oddaj tea list baronowej. 

— lię już! 

— Żiłuję, że cię udsrzyłem, 
byłom jedaak zanadto uaiesiony gaiewem. 


mógł tę krzywdę hojnie wynagrodzić ! 

— Nie żądam tego. Byłem głupcem i niepoj- 
muję, jak mogłam popełnić taką omyłkę ! 

— Słuchaj więc! Pójdziesz teraz do hotelu ba- 
deńskiego albo weż lepiej doróżkę, abyś prędzej 
tam staaął, oddasz ten list i wrócisz tu natychmiast, 
aby oczakiwać przybycia baronowej. Gdy przyje- 
dzie wprowadzisz ją da mego pokoju. A uważaj 
piloie, aby nas nikt nie zdradził, rozumiesz ? 


— O tak! Ale gdyby pani baroaowa nie 
przybyła ? 
— Biada jej! — krzyknął Alfons, zaciskająe 


pięści. 

— Co w takim razie mam uczynić ? 

— To ci powiem późalej. Nie obawiaj się 
jednak, ona przyjdzie z pewnością ! 


mój bledny Piotrze, | ROZDZIAŁ DWUDZIESTY TRZECI. 


Po przeczytaniu listu Alfonsa wybiegła Irena 


ryka i dręczyciela Marcelego. Ala, niestety, śmierć 
jej nie mogła wybawić Gizeli z rąk tego potwora, 
a nadto narażała syna na największe niebezpieczeń- 
stwo. Tego musiała więc za jakąkolwiekbądź cenę 
uniknąć. 

Ale co zrobić ? Jakim sposobem zmusić Alfonsa 
do oddania Gizeli ? 

Ach, czemu ten człowiek kochał ją zawsze je- 
szcze i pragnął pozyskać jej serca? Wszakże mło- 
dość jej minęła, piękność miała się ku schyłkowi, 
więc przecież o miłości mowy już być nie mogło! 
Czegóż chciał zatem?  Majątku? O jak chętale 
dałaby mu połowę tego, co sama posiadała, byleby 
się tylko uwolaić raz na zawsze od niego ! 

Nieszczęśliwa kobieta traciła formalaie zmysły 
z przerażenia. Szybko zbiegła ze schodów, nie 
widząc i nie słysząc nie co się wokoło niej działo. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


zəm i rocznicą powstania tu w Nowemmieście pierwszego, 
ujętego w ścisłe karby organizacyjna klubu młodzieży, dła 
której słowo sport wypełaiało wazystko, co miesciło się poza 
rodziną i nauką. i s 
Zarząd K. S. „Sparta“, chociaż biedny w zasoby materjal- 
ne, lecz pałen chęci uświetnienia tej uroczystości oraz pałen 
wiary, że jak dotychczas, tak również i w tym dniu społe- 
czeństwo przyjdzie mu z pomocą, ustala następujący pro* 
gram tego doia: . p 
O godz. 9-tej rano nabożeństwo na intencję klubu. © 
Od godz. 12.15 do 13.15 koncert orkiestry wojskowej 
rynku. F 
4 Od godz. 14-tej do 16-tej mecze: a) siatkówki męskiej H. 


na 


K. 5. Brodnica — Sparta. S. M. Pe Nowemiasto — Sparta 
Xdrużyna kobieca) H. K. S. Brodnica — Sparta koszykówka. 

Od godz. 16,30 mecz piłki nożnej H. K. S. Brodnica — 
1 „Sparta“. 


Od godz. 20,30 na sali Hotela Polskiego referaty, przemó- 
wienia, przedstawienie teatralne oraz zabawa do godz. 4 rano. 
Gremjalnem stawieniem się na powyższe imprezy złożymy 
dowód, iz w pokładanych nadzłejach zarząd K. S. „Sparta 
nie zawiedzie się. 


« 


„Czarne Domino“, 


Nowemiasto. „Harry Liedtke*, ulubieniec wszystkich 
Pań i pożeracz serc, ukaże się w najnowszym filmie obecnej 
pruduckji p. te „Czarne Domino“ w piątek, dnia 25. bm, 
o godz. 8,15. Wspaniały tən film, którego akcja toczy się w 
Paryżu tej słynnej nadsekwańskiej stolicy, jest jednym 
z najlepszych filmów z Harry Liedtkem. Wspaniały bal 
maskewy i reduta. W obrazie tym aktor prześciga sam siebie 
awą mistrzowską grą. Film ten powinien każdy widzieć, 


Nieszczęśliwy wypadek;samochodowy. 


v Kurzętnik. W ub. tygodniu po poł. v 
pobliżu maj. Kurzętnik samochód p. Kurowskiego z Kurzętni- 
ka, prowadzony przez nowoprzyjętego szofera Pisarskiego 
z Łąkorza, uderzył w przydrożaa drzewo. Skutek był ten, że 
aamochód przewrócił się i częściowo został uszkodzony. P. K. 
ł szofer odnieśii lekkie kontuzja. Przyczyną wypadka była 
majprawdopodobniej nienwaga szofera podczas «mieniania biegu. 


na szosie w 


Znów kradzież roweru. 


v Tomaszewo. Dn. 22 bm. przybył B. Godziński z Sza- 
farni do Tomaszewa jako muzykant na zabawę, Rower swój, 
wartości 180 zł., oddał na przechowanie do stodoły oberży p. 
Sz. Rano po zabawie G. nie znalazł tam swego 
i zanważył, że tylne wrota były otwarte. 
amatorem roweru są w toku. 


roweru 
Dochodzenia za 


Amńtorzy wieprzów iżbarana.] 


v Mroczao. W nocy przed kilku dniami skradziono 
z niezamkniętego chlewu miejsc. rolnikowi J. Chechłowskiemu: 
2 wieprze, wagi 200 kg. oraz barana, ogólnej wartośsi 590 zł. 
Dochodzenia ustaliły, że kradzieży tej dopuścili się: rolnik Fr. 
M.z Radomna, M. R. oraz syn M., b. służący poszkodowanego. 
Wymienieni jednak do winy się nie poczuwają. Sprawcy na 
miejsce kradzieży zajechałi wozem, a po naładowaniu „towaru“ 
odjechali w stronę Radomna, Następnego daia sprzedano 
świnie handiarzowi z Brodnicy. Foszkodowamy atoli zdołał 
odzyskać swą stratę., SKS 


Kurokrady znów na widowni. 


v Ostrowite. Przed kilku dniami w nocy dotychczas 
miewyśledzeni złodzieje skradli drób z niezamkniętych na klucz 
chlewów robotników maj. Ostrowite, [I to rob. J. Q:rębie 
9 kur, a rob. A. Grabowskiema 5 kur. Sprawcy nie zostawili 
po sobie żadnych śladów. Zaznaczyć należy, ża zależało im 
szczególnie na kurach, gdyż parki prosiąt, znajdującej się w 
jednym z chlewów, nie zabrali. Śledztwo prowadzi Bię. 


Z- Pomorxa, 


O budowę nowej linji kolejowej. 


Brodnica. W Brodnicy odbyło się zebranie przedstawi: 
cieli samorządu powiatowego i miejskiego w sprawie budowy 
nowej liaji kolejowej Brodnica—Rypin—Słerpe i Płock, Wobec 
wzmagającego się ruchu towarowego i osobowego, samorządy 
ierytorjalne postanowiły zwrócić się do ministerjam komuni: 
kacji i właściwych czynników z memorjałem, w którym wska- 
żą konieczność budowy tej linji kolejowej. 


Ińspektor szkolny pow. brodńieklego, 


p. Kozikowski, powrócił z 2-miesięcznego kursu z Warszawy 
4 objął urzędowanie. 


„Dar Pomorza powiatu brodnickiego. 


Wojew. Komitet Floty Narodowej w Torania zawiadamia, 
że powiat brodnicki złożył w roku ub. największą ze wszystkich 
powiatów woj. pomorskiego sumę, ofiarowaną ma okręt „Dar 
Pomorza“, a mianowicie 20.812 zł 37 groszy, zajmując tem 
samem w pracy około budowy floty narodowej pierwsze 
miejsce. 


Włamańie z kradzieżą.’ 


o Karki. W pierwsze święto Wielkanocy gosp. Marchle- 
wiez obchodził uroczyście swe urodziny, na które zaprosił 
swych najbliższych. Gdy po skończonej uroczystości domo- 
wnicy udali się na spoczynek i byli bogrążeni w śnie, do 
mieszkania wószło przypuszczalnie 2 złodziei, którzy rodzinie 
M. zabrali kiika ubrań i obawia i wpakowawszy rzeczy do 
worka zbiegli, uż 


Ostrożńie z wekslami. *' "8 


Zapędowo, pow. chojnieki. Na ławie oskarżonych w 
Sądzie Okręgowym w Chojnicach zasiadła 59-letnia Kkoblecina 
nigdy nie karana, której zarzncał akt oskarżenia, iż sfałszowała 
podpis na wekslu. Oskarżona do winy się nie poczuwa, zeznaje, 
że pewnego razu przyszło do miej do domu podczas nieobec- 
„ności męża 2 żydów, którzy namawiali ją do kupna towaru. 
Nie chciała się pod żadaym warunkiem na to zgodzić, lacz 
żydzi byli tak bardzo aatrętni, że wreszcie uległa namowom, 
tembardziej, że zapłata miała nastąpić za rok. Wobec tego 
przedłożyli jej weksel, gdzie się wraz z Bynem podpisała, 
a następnie drugi raz w jakiejś książeczce. Żydowi. Gdy 
weksel był płatny mąż oskarżonej zaprotestował weksel, 
gdyż podpis jego był sfałszowany, a żona jego podpisu nie 
złożyła. Kupiec Goldszmidt, przesłachany jako świadek, 
zeznał, że nic sobie nie przypomina, gdyż choruje na umysł 
| że weksel wystawiał jego pomocnik, Rzeczoznawca stwier- 
dził, że jest możliwe, iż podpia pochodzi od oskarżonej, lecz 
nie wyklacza też możliwości, że podpis jest złożony przez 
inną osobę, 

Po rozprawie sądowej prokurator wniósł o uwolnienie 


oskarżonej dla braku dostatecznych dowodów winy, przyczem | 


zaznaczył, że nie ulega najmniejszej wątpliwości, 


że działała 
w tej sprawie jakaś brudna ręka, tembardziej, 


że kupiec 


j mikiem w niezgodzie, 


Goldszmidt, który jest najbardziej zainteresowany i który przy 


transakcji był obecny, nie sobie o tem wazystkiem nie 
„przypomina“. Sąd po naradzie uwolnił oskarzoną od winy 
i kary. 


Ostrożnie z bronią. 


Tuchola. Onegdaj zastrzelony został w Lubińska, pow. 
Tuchola, przez swego szwagra Maliszewskiego Sadowski Antoni. 
Strzał spowodowany został w czasie nieostrożnego manipuło- 
wania bronią. Sadowski ugodzony został z tyłu w kręgosłup 
ì padł trupam na miejsca. ŻZabójcę aresztowano. 


Usiłował zastrzelić swą żonę. 


Tachola. W II święto wielkanocne, w czasie sprzeczki, 
usiłował zastrzelić swą żonę, bawiący na urlopie w Nowej 
Tucholi, sierżant 83 p. p., Bronisław Pankau, W chwili gdy 
skierował on rewolwer w klerunka swej żony, został przez 
szwagra swego obszwładniony i oddany w ręce żandarmerji 
wojskowej. 


Kronika kościelna. 


Pelplin. J. E. ks. Biskup Chełmiński udał się w I. 
święto wielkanocne w towarzystwie swego gen. wikarjusza, 
ks, prałata Dr. Rogali do Rzymu, gdzie pozostanie do 5 maja 
rb., poczem przyłączy się w Rzymie do pielgrzymki polskiej 
ną Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny do Kartaginy. 

Po Kongresie Each. w Kartaginie wraca J. E. ks. Biskup 
i ks. prałat Dr. Rogala oddzielnie od pielgrzymki. Powrót 
przewidziany jest na koniec maja. 

J. E. Najprzew. ks, Biskup Stanisław Wojciech, powołał 
na wikarjat ks. Franciszka Grabańskiego ze Strzepcza do Sia- 
mowa, ks. Bonifacego Reszkę z Sianowa do Strzepcza, 


Zjazd Stow. Młodz. Polskiej Pomorza. 


Tczew. Podczas Zielonych Świąt odbędzie się w Tczewie 
zjazd delegowanych Kat. Związku Młodzieży Polskiej na Po- 
morzu, na który, wadług dotychczasowych doświadczeń, przys 
bywa około 2000 młodzieży. W zjeździe weźmie udział JE. 
Ks. biskup chełmiński, dr. St. Okoniewski. 


Skutki rzucania kamieniami, 


Kartuzy. Do azpitata powiatowego został przywieziony 
ciężko ranay w głowę Jan Lejk z Pomieczyńskiaj Huty. 
Pewien chłopak uderzył Lejka w głowę kamieniem, który 
spowodował zgniecenia czaszki i naruszenie mózgu. Lejk 
doznał paraliżu prawej ręki i częśzi twarzy. Stan jego był 
groźny, lecz natychmiast dokonana operacja udała się bardzo 
dobrze i ciężko ranny chłopiec w ten sposób uniknął śmierci. 


Rozporządzenie Ministra Skarbu w śprawie 
odszkodowania za zabicie lub zranienie dia 
byłych fuńkcjonarjuszy Straży Granicznej. 


Na podstawie art. 91 rozp. Prezydenta Rzeczplitej z dnia 
22 marca 1928 r. o Straży Granicznej (Dz. U. R. P. Nr. 37 poz. 
349) zarządzam, co następuje: 

Osoby, którym na zasadzie art. 91 rozp. Prezydenta 
Rzeczplitej z 22 marca 1928 r. Straży Granisznaj (Dz. U. R. P. 
Ne. 87 poz. 349) przysługuja prawo do jednorazowego odazko* 
dowania, przewidzianego w art. 49 powołanego rozporządzenia 
winni wnieść podania do Komendy Straży: Granicznej w 
terminie do 31 grudnia 1931 r. 

Wniesione po tym terminie podania nie będą rozpatrywane. 

Podania winay zawierać szczegółowa uzasadnienie żąda- 
nia, ostatuie miejsce służbowa funkcjonarjasza Straży Celnej, 
opis czynu karygodnego, popełnionego ma jego osobie, wzgl. 
nieszczęśliwego wypadku, który powoduja zgłoszenie żądania, 
z podaniem miejsca i czasa oraz adresu osoby, ubiegającej 
się o odszkodowanie, 

Ponadto nalsży dołączyć do podania dokumenty (świa- 
dectwa lekarskie), stwierdzające utratę całkowitej zdolności 
do pracy wzgl. utratę życia poszkodowansgo. 

Wypłata przyznanego odszkodowania nastąpi przez Ko- 
mendę Straży Granicznej lub Inspektora Okręg. Straży Gra- 
nicznej, w którego rejonie mieszka osoba, ubiegająca się 
o odszkodowanie. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
ogłoszenia. 


Uderzenie w stół pana starosty. 


Styl pana Bederskiego. 


Pod tym nagłówkiem 
następuje: 

„Stanowczo twierdzimy, że p. atarosta lubawaki, Bederski, 
ma nerwy roztrzęsione i niejednokrotnie nie umie opanować 
swych odruchów. A to nie dobrze. Powaga urzędu, który 
reprezentuja p. Baderski, bardzo wiele na tem traci. Wie: 
rzymy, że władze przełożone w imię haseł humanitarnych 
udzielą p. Staroście dłuższego odpoczynkowego urłopu, w 
czasia którego p. Bederski przestudjnje sobie małą kasią- 
żeczkę, przeznaczoną dla młodzieży: O podstawowych zasa- 
dach taktu. 

Donoszą nam z Nowegomiasta. Dala 9 bm. odbywało 
się w urzędzie tamtejszym posiedzenie komisji cennikowej, 
w którem brał udział w charakterze urzędowym p. starosta 
Bederski. Pomijamy jnż styl uwag reprezentanta urzędu, 
skierowanych pod adresem obecnych członków komisji, Wo- 
bec zapytania jednego z uczestników konferencji, a mianowi: 
cie p. Maks. Leakiego z Lubawy, gdzie można zrobić zażalenie 
przeciw zmianie cennika, p. Starosta, uderzając pieścią w stół, 
zawołał: „Cicho być!*  Odrach p. Starosty, nie pierwszy 
zresztą 1 nie ostatni, wywołał reakcję p. Leskiego, który 
uderzył w stół dwa razy. 

Kto swym niefortunnym gestem wywołuje atmosferę nie- 
pożądaną, ten liczyć się musi ze skutkami tej atmosfery. 

Ale p. Starosta uratował powagę urzędu mandatem kar- 
nym, którym obarczył p. Leskiego. 

Na podstawie artykułu 109 rozporządzenia P. Prezydenta 
R. P, z daia 22. 3, 1928 r. został p. Leski ukacany grzywną 
10 (dziesięć) zł. 

Zawiadomienie nosi datę 16. IV. 1930 r. Nr. III. K. B. 16. 

Wprawdzie p. Leskiemu od wyroku mandatowego przy- 
sługuje odwołanie się do Sądu Okręgowego w Toruniu, ale 
mimo to sprawa nabrała rozgłosu I wywołała niepotrzebny 
i tak jaż dość podniecony ferment. 

P. Bederski nie cieszy się popularnością w swym powie- 
cie, a właściwie cieszy się specjalną, ala miepożądaną. Z Sej- 
z rzemiosłem w niezgodzie, z ku- 
plectwem w alezgodzie, z robotnikami w niezgodzia, z rolni- 
kami w niezgodzie, z Lubawą w niezgodzie, z Nowemmia- 
stem w niezgodzie, 

Być może, że p. Baderski, na wzór 
zechce odwołać się do „deklaracyj* różnych podwórek.. być 
moża — ale stwierdzamy, ża na tych deklaracjach już się na 
Pomorza poznali i cenią je tak, jak je canić należy. Jesteśmy 
życzliwie usposobieni dla „wyczynów* p. Baderskiego i sta- 
nowczo doradzamy mu dłuższy urlop. Kawa... męczy!" 

Od Redakcji. My już od dawna z ubolewaniem 
I przerażeniem patrzymy na coraz bardziej zaostrzające się 
stosunki w naszym powiecie, jakie chyba ta, w powiecie nad- 
granicznym, doprawdy nikomu nie mogą być pożądane, Są- 


w Życie z dniem 


„Słowo Pomorskie* umieszcza, co 


swych przałożonych 


dzimy, że obowiązkiem władz wyższych jest stwierdzenie, kto 
tema winien, że tak jest, jak jest i wyciągnięcie z tego odpo- 
! wiednich konsekwencyj. 


| 


| 
| 


Antypolskie demonstracje nad grańicą 
polsko-niemiecką, 
Warszawa. Pogranicze  polsko-niemieckie w 
okolicach Janowa było widownią antypolskich de- 


monstracji, zorganizowanych przez komanistów 
niemieckich. „AŚ 
Urządzili oni na rynku w Kwidzynia wielki 


wiec, po którym udał się pochód w kierunku grani- 
cy. Niesioao w tym pochodzie transparenty z na- 
pisami lżącemi Polskę. 

Pochód przeszedł wzdłuż kordonu bezkarnie na 
przestrzeni około 20 kilometrów. 


Jeszcze zawsze „Anschluss“ w głowie.! 


Salzburg. Ukończył tu obrady zjazd austrja- 
ckiego stronnictwa narodowo-niemieckiego, na któ- 
rym wybrano na przewodniczącego byłego min. 
handlu, Schurffa. Co do reformy konstytacji austrja- 
ekiej, zjazd zaznaczył w jedne: z rezołucyj, iż reforma 
ta nie jest jeszcze ukończona. Musi być jeszcze 
uchwalona izba gospodarcza i nastrój państwa, oparty 
na zasadzie stanowości. lana rezolucja domaga się 
reformy wyborczej i rewizji ustawodawstwa społa- 
czno-politycznego. 

W sprawie polityki zagranicznej zaznacza rezo- 
lucja, że tylko Anschluss może zabezpieczyć Austrii 
gospodarczą przyszłość. Zjazd domaga się zrówna- 
nia ustawodawstwa i zaprowadzenia unji celnej 
między Austrją i Niemcami. 


Rosja dąży do zawarcia traktatu 
handlowego z Polską. 

Moskwa. „lzwiestja* donoszą, że rząd zamierza 
okazać wszelką możliwą ustępliwość, by zawrzeć 
traktat handlowy z Polską. Zamiar ten stoi w 
związku z ostatnią podwyżką ceł w Niemczech. 

Oświadczenie min. Zaleskiego, że sprzeczności 
systemu gospodarczego i politycznego w Rosji i w 
Polsce są przeszkodą dla zawarcia traktata handlo- 
wego nie są — jak oświadczają „Izwiestja* — prze- 
konywującym dowodem. Rząd sowiecki jest gotów 
do trwałego umoenienia stosuaków z Połską przy 
pomocy traktatu handlowego. 


Czyż nie kara Boża ! 

Ryga. Komisarz polityczny armji sowieckiej 
na Ukrainie, wybitny komunista, Smirnow, zginął w 
katastrofie samochodowej pod Charkowem. 

Smirnow wraz ze swym pomocnikiem brali 
udział w t. zw. „karnawale antyreligijnym* w miej- 
scowości Izium. Będąc w stanie podchmieloaym 
Pasażerowie rozkazałi szoferowi jechać z nadmierną 
szybkością. 

Samochód wpadł na farmanki włościańskie 
i przewrócił się, zabijając Smiraowa oraz szofera. 


Bolszewicy usiłowali wykraść papiery 
komisji papieskiej. 
Rzym. Agenci bolszewiccy usiłowali 
pewne dokumenty, zoajdujące się w posiadaniu 
komisji papieskiej, mającej na celu stadjowanie „ 
spraw rosyjskich. a 
Projektowany przez agentów bolszewickich ŻA” 
mach nie udał się. Ojciec św. wydał polecenie prze- 
niesienia wszystkich dokumentów, dotyczących spraw 
rosyjskich do Watykanu, gdzie również odnośna 
komisja papieska odbywa teraz swoje zebrania. 


wykraść 


Krwawy dzień młodzieży komunistycznej 
w Lipsku. 


Berlin. Z okazjł „Daia młodzieży komunisty- 
cznej“ doszło w Lipsku do krwawych starć z policją. 

Na Augustusplatz zgromadziło się około 15 ty- 
sięcy komunistów młodocianych, którzy nieśli 
transparenty antypaństwowe. Demonstranci usiło- 
wali wstrzymać auto policyjne, czemu policja chciała 
zapobiec. Wywiązała się następnie walka, podczas 
której z obu stron padały liczne strzały. 

W przebiegu walki zostało 2 demonstrantów 
1 3 urzędntków  polieyjaych zabitych, a 4 demon- 
strantów i 6 policjantów ciężko rannych, 
,, Policja dokonała licznych aresztowań oraz wy- 
dała zakaz wszelkich zgromadzeń. 

Policja berlińska urządziła wielką obławę na 
powracających z Lipska berlińskich uczestaików 


zjazdu. 
Część komsomołeów, powracających pociągiem 
pospieszaym, poddano rewizji, przyczem 57 osób 


aresztowano i osadzono w więzieniu śledczem. 


Resztę około 2000 komunistów, wracających samo- 
chodami ciężarowemi, zatrzymano ma rogatkach 
berlińskich. 


Mimo to poszukiwania za mordercami policjan= 
tów, zastrzelonych podczas zajść w Lipsku, pozostały 
bez wyniku. Skonfiskowano jedynie wiele broni, 
szczególnie sztyletów. 


Ce AARONA R 
Spirytus podrożeje. 


Warszawa. Mia. skarb zdesydowało podwyższyć ceny 
wyrobów monopolu Spirytusowego i to od 1 maja. Min. skarbu 
podnosi cenę spirytusu i wódek uważając, że wyroby te uą 
u nas za tanie. Wzrost ceny odbije się wprawdzie na spadku 
spożycia, ale bez uszczupienia dochodów skarbu, które vyno 
siły w roku zeszłym z monopolu spirytusowego 589.3 milj. zł. 


Piłkarz zabity przez piorun, 


Częstochowa. W I święto wielkanocne podczas mecze 
dwu tut. klubów sportowych zerwała się burza, podczas któ- 
rej jeden z piorunów uderzył w parkan i zabił jednego z gra- 
czy, skontuzjował 12 osób, drugi piorun uderzył w dom i za- 


palił go. Na szczęście nie dopuszczono do pożaru w pczy!e- 
gającej fabryce, 


Sstataia wiadśomaćci. 


Min. skarbu obniżyło kary za zwłokę przy 
opłacaniu podatków. 


Warszawa. 
rządziło, aby ed wszelkich wpłat, uskatecznionych 
w okresie od 24 kwietnia do 31-go sierpnia rb. na 
poczet nieodroczonych i nierozłołonych na raty za- 


lowych bez względu na czas ich powstania, pobie- 
rano obniłone kary za zwłokę w wysokości półtora 


Min skarbu, okólnikiem z 23 bm,, za- | 


ległości w podatkach bezpośrednich i opłatach stemp- | 
| 


procent miesięcznie, licząc od ustawowego terminu ` 


płatności. 


„Po upływie tego terminu kary za zwłokę będą | 


pobierane w pełnej wysokości, mie- 


siçcznie, od ustawowego terminu począwszy. 


t j. 2 proc. 


Warszawa, Dyr. St. Wachowiak przenosi się na 
stałe do Warszawy, jako jeden z delegatów Naczel- 
nej Organizacji Zjednoczonego Przemysłu i Rol- 
ałetwa Zachodniej Polski. 


Położenie w Indjach. 
Krwawe starcie w Peszawarze. 

Londyn. W Peszawarze wydarzyły się krwawe 
rozruchy hindusów. Garnizon angielski zmuszony 
był do otwarcia ognia z karabinów maszynowych: 
13 hindusów jest zabitych, 20 rannych. Liczba za- | 
bitych i rannych Żołnierzy angielskich nie jest 
ustalona. 
na ulicach Lahore ostre pogotowie. Z Lahore ode= 
szły posiłki wojskowe do Peszawaru. 

Rozrucby wydarzyły się również w Madrasie. 

Londyn. Z Peszawaru donoszą, że podczas 
rozruchów niicznych odnieśli rany: wiceprezydent 
policji oraz jeden z wyższych oficerów policyjnych. 


Aresztowanie sekretarza Ghandlego. 
Sekretarz Ghandlego, Mahadauv, został 
gdy nieśli 


Londyn. 
aresztowany z 7 ochotnikami w chwili, 
worki z solą, wydobytą z morza. 


LICYTACJA. 


Komenda Powiat. P. P. w Nowemmieście 
z powodu skreślenia przez Sejm wydatków na utrzymanie ł wy” 
żywienie konia, sprzeda w drodze licytacji 


konia służbowego 


najwięcej dającemu za gotówkę w dniu 6 maja rb. o godz. 
tl-ej przed poł. na rynku w Nowemmieście, 
Komenda Powiatowa. 


Walne Zgromadzenie 


członków niżej podpisznej Spółdzielni odbędzie się we wto- 
rek, dnia 29 kwietnia 1930 r. © godz. Z-ej po poł. 
w iokalu Spółdzielni z następującym porządkiem obrad: 
i. Zagajenie i ukonstytnowanie biura. 
2. Przeczyłanie protokołu z rewizji Patronackiej, odbytej 
w dniu 6. 3. 30. 
8. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności 
z roku 1928129. 
4. Przedlożenie i zatwierdzenie bilansu per 30. 6. 1929 
oraz pokrycie strat bilansowych. 
5. Uchwalenie likwidacji „Rolnika*, względnie połączenie 
się z inną Spółdzielnią. 
6. Uchwała z artykułu 46 punkt 2 i 3 Ustawy o Spółdz. 
7 
8 


. Sprawa podwyższenia udziałów, rocznych wpłat i do- 
datkowej odpowiedzialności. 
„ Uzupełnienie $ 22 Statutu. 
9. Zatwierdzenie Regulaminu dla Rady Nadzorczej, 
10. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej. 
11. Wnioski bez uchwał. 
Sprawozdanie, bilans oraz rachunek strat i zysków wyło- 
żone są w biurze Spółdzielni do wglądu. 


Nowemiasto-Pomorze, dnia 8 kwietnia 1980 r. 


„ROLNIK w Nowemmieście 
Spółdzielnia Roln. handlowa z ograniczoną odpowiedzialnością, 
Prezes Rady Nadzorczej w z. (—) Tadeusz Roman, w.-prezes. 


230. 
Przymusowy przetarg. 


W sobotę, dnia 26 kwietnia rb. o godz. 7,30 sprzedawać 
będę w Ziełuniu wybud. najwięcej dającemu za gotówkę: 
1 zegar Ścienny, 1 kuchnię westialską, 1 bufet 
i i lampę wiszącą. 
Zbiórka kupców u sołtysa w Kotach. 
Lidzbark, dnia 23 kwietnia 1930 r. 
Zamojski, kom. sąd. w Lidzbarku. 


227. 
Przymusowy przetarg. 
W sobotę, dnia 26 kwietnia rb. o godz. 13-ej spizeda- 
dawać będę we Wlewaku najwięcej dającemu za gotówkę: 

1 e męski, 1 szafę, 1 biurko, 
4 fotele, 1 stół, 6 rsa Isałon: 1 stół, 2 kana- 

py, 6 fotelików, Ź fotele, 1 lokomobilę starą. 
Zbiórka kupców około majątku. 
Lidzbark, dnia 23. kwietnia 1930 r. 

Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


Przymusowy przetarg. 


228. 


W aobotę, dnia 26 kwietnia rb. o godz. 16-ej sprzeda- 


wać będę w Sugajnie najwięcej dającemu za gotówkę: 


i bieliźniarkę, i szafę do rzeczy, Í zegar. 


Zbiórka kopców w oberży p. Kalisza. 


Lidzbark, dnia 23 kwietnia 1930r. 
Zamojski, kom. sądowy. 


Poszukuję od zaraz 
UCZNIA; 
syna porządnych rodziców. 


Bufetowy 
na własny rachunek z kaucją 
od 1-go maja rb. potrzebny. 


Hotel pod Orłem |Jan Morenc, Nowemiasto 
mistrz piekarski, 


Lubawa. 


i 
| 
| 
Dr. Wachowiak do Warszawy. | 
| 


Na skutek wypadkow w Peszawarze zarządzono | 


1 kanapę, 


| zatrzymaniem się na terytorjum Kansas. 
berghowi towarzyszyła w locie żona. 


= 


Niebşywalły pożar więzienia w Ameryce. 
Spaliło się 317 więźniów. 


Nowy Jork. W mieście Columbus, w stanie 
Ohio, wybuchł pożar więzienia, w którem  przeby- 
wało około 4.000 więźniów. Według dotychczasowych | 
obliezeń w płomieniach znalazło śmierć 317 więźniów. | 

Pożar wybuchł w nocy z 1 na 2 dzień świąt 
wielkanocnych. Szalejący żywio? zdołano opanować | 
dopiero wieczorem, musiano jednak zaprowadzić 
wszelkie Środki ostrożności co do więźniów. Więzie- 
nie obstawiono wojskiem, uzbrojonem w karabiny 
maszynowe. 

Walkę z ogniem utrudniała w dużym stopniu | 
okoliczność, że więzienie budowane było przed 
80 laty i nie posiadało urządzeń, zabezpieczających 
przed ogniem. 

W tem samem więzieniu przed paru laty spaliło 
się 6-ciu więźniów. 

Rozeszła się wiadomość, że pożar został przez 
więżniów z rozmysłem podłożony. 

Nowy Jork. Wedle stwierdzenia komisji śled- 
czej wielka liczba ofiar pożaru więzienia powstała 
dlatego, iż dozorcy nie chcieli wydać kluczy od cel. 

Stwierdzono również, że personel więzienia nie 
miał żadnych ipstrukcyj na wypadek pożaru. 

I 


Lot rekordowy Lindbergha. 

Nowy Jork. Pułk. Lindbergh, dokonał nowego 
rekordowego lotu z Los Angelos przez cały konty- 
nent północno-amerykański do N. Jorku, utrzymując ; 
się stale na wysokości 5 000 m. wskutek czego osiągnął 
szybkość 280 klm. na godzinę. Drogę 4320 klm. | 
odbył Lindbergh w 14 godz. i 45 min, z jednorazowem 


Lind- 
j 
i 


Ruch towarzystw. 


Nowemiaasto. Zebranie Tow. Powst. i Wojaków odbę* 


i 
dzie się w sobotę, dnia 26-go bm. o godz. 8.30 wieez. w loka- | = 
lu posiedzeń (Hotel Polski). 
bycie. 


Uprasza się o kompletne przy- | 
Zarząd. 


NOWEMIASTO. 


W piątek, dnia 25-go bm. o godz. 8,15 wiecz. 
Ulubieniec wszystkich pań 


„Harry Liedtke“ 


w swym najnowszym obrazie p. t.: 
„Czarne Domino, 
Dramat o niebywałym przepychu wystawy. Bal masko- 


wy w wielkiej Operze! Dalsze role kreują H. Junker- 
mann, Ernest Verebes i „Hermann Picha“. 


| KINO REFORM - HOTEL POLSKI 


niedoścignionej jakości 
osobowe | ciężarowe 


Essex Super six 6'cyl| Willis | ton. 


Hudson Super 6-cyl.| Brockway 


Horch 8-cyl Magirus 
poleca Przedstawiciejstwo 


S 
powyższych marek Universal Auto p ; 
Grudziądz, ul. Dworcowa 23/25. telef. 688 


Samochody stale na składzie. 
Warsztaty reparacyjne. 
Przed kupnem wozn prosimy obejrzeć naszą wystawę 
i zaznajomić się z powyższemi markami 
Wszelkie informacje s4 udzielane odwrotnie 
Poszukiwani zdolni agenci za prowizje do sprzedaży 
w powiecie lubawskim. 


= 
| 


fPrzymusowy przetarg. 


W poniedziałek, dnia 28 kwietnia rb. o godz. Ż-ej (14) 
sprzedawać będę w Boleszynie najwięcej dającemu za gotówkę: | (Donglas London) na sprzedaż. 
1 pare wyjazdowych koni premjowanych (klacz 


i ogier). 
Lidzbark, dnia 23 kwietnia 1930 r. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


KARTY WIZYTOWE œ 


poleca 


Drukarnia „Drwęca* 


Motor 12 PS.|20 zł dziennie 


na kołach 


w dobrym stanie, nadejący się 
do młócenia, korzystnie na 
sprzedaż. Obejrzeć można 
up. Garstki przy 
szosie Michałow= 


skiej. Nowy wóz 


Ksawery Kreft, motocyki 
Brodnica, ul. Kościuszki| 1,5 P. J. tanio na sprzedaż, 
tel. 52 Drogomistrz, Lubawa. 


Ę | handlowem jest 


€ | za wynagrodzeniem miesięcznem 
g |300 zł, pożądana kaucja 1000— 


y dzyńska 3, wchód Staszyca. 


2—3 godziny przyjemnej i nie- 
uciążliwej pracy domowej za- 
pewnią WP. powyższy zarobek. 
Stanowczo uczciwą propozycja. 
Wystarczy poczt. z adresem WP. 


Firma „Car bpon", Gdynia. 


wyjazdowy „Wienerwagen* oraz 


Nowemiasto. 
odbędzie się w małej 


W dniu 25 kwietnia rb. o godz. 8 wiscz. 

salce Hotelu Polekiego miesięczne ze: 
branie koła Podoficerów Rezerwy według następującego 
programu : 

1. zagajenie, 

2. wyklad p. por. 
Przyspos. Wojsk. Rzplitej P. 
. odczytanie komunikatów, 

. sprawa utworzenia hufców przedpoborowych, 
. Sprawa obchodu 3 go maja, 

. Sprawa umandurowania (zamówienie czapek), 
. Wolne wnioski, 

. zamknięcie, 

Ze względu na ważność się o liczne 
przybycie. Zarząd. 
Pan" a" =2LENWNE=: | URUROWA | yo women pony W 

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 
z dnia 23. 4. 1929 r. 


Czerwińskiego — Zarys historjż 


0 "I G OT e W 


spraw uprasza 


Stadniki: 
pełnomięsiste, wyrosłe, najwyż. wartości rzeźnej 126—130 
pełnomięsiste młodsze . 114—118 
miernie odżywione młodsze, dobrze odżyw. starsze 096—100 
Jałówki i krowy: 
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej 
wartości rzeżnej do lat 7 . . 124—128 
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze 
krowy i jałówki. + 5% HNA 
miernie odżywione krowy i jałówki . 6, 094—096 
licho odżywione krowy i jałówki . : 000—000 
Cielęta kl. I. a ś 160—166 
> kl. II. 150—158 
> KKA 130—140 
Owce Kl. I. 144—154 
KL II. 120—124 
Świnie kl. I. . 236—240 
5 kl. II . 230—322. 
> kl HI. 222—284 


Giełda zbożowa w RE 


Notowania oficjalno s dnia 23, 4, 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyło 20.75— 21 25 
Pazemica owa 38.50—39 50 
jęczmień browarowy 23.50—25.,50 
ś Owies 19.75— 20.75 
1 Maka żytnia 70 proc. 36.00— 
Mąka pszenna 65 proc. 59.50—63.50 
Otręby żytnie 12. AE 50 


Za redakeją odpowiedzialny : 8 Walenty Stawicki w TT 
Za ogłoszenia radakaja nieodpowiada, 


ENITO ERE OE TY ~e 
emm nnan A > E 


Unieważniam 
weksel, wystawiony na 500,— z% 
przez Jana Napiątka i Leokadję 
Napiątek, który jest w posiada- 
niu Alfonsa Naworskiego w 
Starom Zialuniu. 

Jan Napiątek, Lidzbark. 


Obelgę, 
rzucona na Klarę Malinowaką, 
odwołuję. J. D, 


Z dniem 1 maja rb. w biurze 


1500 zł, znajomość rolnictwa 
jest konieczna, biurowość nie- 
konieczna. Wiadomość: F. Ma- 
kowski, Grudziądz, Ra- 


Dziewczyna 
uczciwa od zaraz może się zgłosić 
Szkoła Kiełpiny; 
Słekierkowska. 


Sieję w moim ogrodzie 
przez cały rok A 
truciznę. 
Wincenty Szraga, 
Nowydwór. 


Sieję truciznę 
przez cały rok na moim ogro- 
dzie. Szemiątkowskiy Lu- 
bawa, ul. Ogrodowa. 


Narzędzia kowalskie 
mam od zaraz na sprzedaż. 
Paprocki, Lubawa; 
ul. Gdańska 48, 


NASAY KA MOT EEYAN, 


Poszukuję ludzi do wykopania. 
około 150 klaft 
torfu 
moją maszyną. Ugoda na klafty 
B. Sendobry, Zajączkowo. 


Najlepszy proszek 
do prania 


„ZLOTY 


z podarkami 


w każdej paozoo. 


150 ctr. słomy 
sprzedam. Zarazem mieszka 
nie do wynajęcia. 

A. Kitowski, Pacółtowe: 
p. Nowemiasto, 


Zdrową słomę 
na paszę i rychłe kartofle 
tanio na sprzedaż. 
Kant, Kowaliki. 


Wszelkie 
Li; imi 


Kacze jaja 
(pekingi), dwuletnie 
sadzonki szparagu 

sprzedaje 

Majątek Kurzętnik. 


Rakieta 


Koenicz, Lidzbark. 


-| Skład 


z 2-ma pokojami przy ul. 
Kopernika (Rynek bydlęcy) od 
zaraz do wydzierżawienia. 


Wł. Czajkowski, 


Lubawa. 


wykonuje po cenach 
umiarkowanych 


Drukarnia „Drwęca” 


w Nowemmieście. 


TAPETY 


w wielkim wyborze poleca 


Księgarnia „DRWĘGY*. 


